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Amundsen dotarł do gen. Nobile? 


Intensywna akcja ratownicza samolotów i łamaczy lodów. 


W OBOZIE GEN. NOBILE. 
Berlin, 20-6, (PA'T.) „Berliner Tage- 


blatt* 
det™ póź . ; ; 
d i Poźnym wieczorem przyniosła wia- 
WDR, iż Amundsen we wtorek popo- 
- 2 . 

„Chu wylądował pomyślnie przy obo- 


„i h 
= Nobilego. W całem Oslo zapanowała 
esłychana radość. Potwierdzenia wia- 


ró dotychczas jednak niema. „Ber- 

er Tageblatt“, przynosząc tę wiado- 
ŚR A podkreśla, że odważne „przedsię- 

zięcie Amundsena, które takim sukce- 
Faj zostało uwieńczone, jest wspania- 
ARA sołidarności ludzkiej, sto- 
NA a! bowiem pomiędzy Amundsenem i 
„ obilem nie były dotychczas zbyt przy- 
*azne, wobec jednak strasznego niebez- 
1. czeństwa, w jakiem się znalazł Nobi- 
e, Amundsen, nie tracąc chwili, spieszy 
Da ratowanie zagrożonego towarzysza. 


ODNALEZIENIE TRZECIEJ GRUPY 
ROZBITKÓW. 


Londyn, 20-6. — Anglicy otrzymali 
„ensącyjną wiadomość, 


(AW) Radjotelegram 
mosi potwierdza wiado- 
p teso vakran Ei które wystartowały 
zalogi „Halj“ SO naleze iae 
wież ù p. Samoloty rzuciły rozbit- 

ubrania, żywnoś h : 
powróciły. Równocześ 
pedycja na sankach. 


€ i broń, poczem 
nie wyruszyła eks- 


ŁAMACZE LODów 

NA POMOC. 

Sztokholm. 20-6, (PAT) 
vlan szwedzki „Uplłand* 
"aj wkrótce po północy 


ENITEN 


Polskie wo'ską 


MOGĄ PRZEJECHAĆ PRZEZ pRU- 
SY WSCHODNIE, 7 PR 


! Gdańsk, 20.6. (AW) Pisma gdańskie 
'onoszą, że Polska może po raz pier- 
je A wykorzy stać przysługujące jej 
a waj z układem z 21.4.1924 r., pra- 
wue ewożenia oddziałów wojsko- 
— [4 przez Prusy Wschodnie w dniu 
M m, kiedy większe transporty woj- 
drog ZeWiczniene będą przez Prusy 
E4 na Malborg i Iłowo. 


SPIESZ A 


Wielki hydro- 


przybył weze- 


P.P.S. szuka okazji 


DO ZAATAKOWANIA DUCHO- 
WIEŃSTWA. 
Warszawa, 20.6. (AW) Kłub parla- 
"iemtarnv PPS. zgłosił wniosek w 
„rawie przyznawia przez Radę mi- 
metrów w dniu 18 b.m. jednorazowe- 
go, zastiku dla duchowieństwa kato- 
ickiego w wysokości 22,5 proc. upo- 


Sažemia miesięcznego. PPS. żąda wska ! 


Gwia ustawowej podstawy powiż- 
szej uchwały jak również źródcł z 
lakich ten zasiłek ma być pokryty. 


Wniosek ukraiński 


W SPRAWIE UNIWERSYTETU 
RUSKIEGO. 


, Warszawa, 20.6. (AW) Wśród wnio- 
Sków złożonych przez klub rusiński 
© laski marszałkowskiej znajduje 
SiĘ projekt ustawy o założeniu wiid- 
Wersyteiu ruskiego we Lwowie i o 
a olnej ustawy kresowej. 


donosi z Oslo, że „Morgen Bla- | 


| 
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do Kin gsbay» . 
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Hydropian ten wyruszy niezwlocznie do 
wyspy Amsterdam, dokąd przybędą rów 
nież w dniu dzisiejszym okręty „Tania“ 
i „Quest“, na których znajdują się trzy 
samoloty innej ekspedycji szwedzkiej. 


E RAD 
PODZIĘ 


Grodziec, dnia 20 czerwca 1928 r, 


Znęcanie się 


NAD WIĘŹNIAMI POLSKIMI W KOWNIE. 


Wilno, 20.6. (Tel. wł.) Z Kowna do- 
noszą: Więźniowie polityczni Polacy, 
znajdujący się w więzieniu kowień.- 
skem, rozpoczęli głodówkę, nie ma- 
Jac innego sposobu zaprotestowania 
przeciwko znęcaniu się nad więzio- 


| 


KOWA 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatu:ą posługę najdrcższej córeczce naszej 


$. p. Marysieńce, nezasicy Szxoły Handlowej 
w Dąbrowie Górniczej 

Wielebnym Księżom, a w szczególności Ks, Prefe:towi Stanisławowi Ufniarskic- 
mu na Jego podniosłe i kolejące przemówienie nad otwarią mogiłą, Ks Prof 
D-rowi Marchewce, pp Łabudzińskim ,„—przełożonym Szkoły Handl., rersonelowi 
nauczycielskiemu, uczenicom Szkoły Hznalywej, uczniom, którzy nieśl: na swych 
barkach drogie nam zwłoki, wszystkim koleżankom, pravjaciółkom i ludziom 
przychylnym i życzliwym, którzy okazali nam swe serce w isk ciężkich chwilach, 
wyrażamy z głębi zbołałych serc płynące „Bóg zapłać“ 


Stefan Ostrowski z rodziną. 


Od czitonków wyprawy generała Nobile 
ani od Amundsena nie otrzymano do- 
tychczas żadnej wiadomości, 
Sztokholm, 20-6. (PAL.) Okręty „Ta- 
nia“ i „Quest, posiadające na swych 
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Litwinów 


nemi kobielami-Połkami. Naczelnik 
więzienia, chcąc zmusić więźniów do 
przerwania głodówki, zarządzii chło- 
stanie głodujących. Więźniowie znie- 
Śli chłostę i głodują nadał. 


Smiaie lotniczki 


CHCĄ ODBYĆ LOT Z EUROPY DO AMERYKI. 


Londyn, 20.6. (AW) Miss Earkart i 
jej towarzysz Stultz polecieli wczoraj 
do Southampton i wylądowali popo- 
łudniu. Śmiała Iotniczka oświadczyła 
w wywiadzie przedstawicielom pra- 
sy, iż otrzymała depeszę tej treści, że 
współzawodniczka jej Miss Boll pole- 


LĄ 


4 
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cila przetransportować swój Matek 
powietrzny na okręcie z Ameryki do 
Anglji celem odbycia lotu transatlan- 
tyckiego do Ameryki. Wobec tego za- 
mierza Miss Earhart przelecieć lak- 
że drogę powrotną. 


Zbrodnicze strzały rewolwerowe 


w parlamencie jugosłowiańskim. 


Praga, 20-6. (PAT.) Czeskie biuro pra- 
sowe donosi z Białogrodu: Dziś przed 
południem doszło na posiedzeniu skup- 
czyny do burzliwego zajścia. Poseł par- 
tji radykalnej Raczicz. strzelił z rewol- 
weru do Posla partji Radicza (chorwac- 
ka partja chłopska) Pawła Radicza, sy- 
nowca przywódcy pamtji Stefana Radi- 
cza i zabił go na miejscu. Dwaj inni 
posłowie chorwackiej paetji chłopskiej 
dr. Perner i dr. Baserewicz odnieśli cięż- 
kie rany. 

Wiedeń, 20-6. (PAT.) Według domnie- 
sień dzienników wiedeńskich, sprawca 


dzisiejszego zamachu w skkupczynie po- 
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sel Raczicz, człomek stronnictwa rady- 
kalnego, znany był jako jeden z najwię- 
kszych krzykaczy i brał żywy udział w 
burzliwych zajściach ostatniego posie- 
dzenia, obrzucając najostrzejszemi wy- 
zwiskami Stefana Radicza i jago zwolem- 
ników. Dzienmiki przypominają, że na 
wczorajszem posiedzemiu wieczornem w 
skupezynie poseł Popowicz zawołal do 
posła Pawła Radiicza: Jeszcze pan straci 
tu swoją głowę, o to ja się już posta- 
ram. Pogróżki te rychło się ziścily. Te- 
lefoniczne polączemie z Białogrodem jest 
od popołudnia przerwan” 


skruszony defraudant 


ODSYŁA RATAMI UKRADZIONE PIENIĄDZE ZE SKARBU PAŃSTWA. 


Warszawa. 20-6. (Tel. wł.) W r. 1925 
zorgamizowanma szajka defraudantów, 
ziożona z kilku urzędników izby skar- 
bowej w Stohpcach, okradla skarb pań- 
stwa na sumę 65.000 zł. Do szajki tej na- 
leżał również niejaki Witkowski, któ- 
rewu w ostatniej chwili przed areszto- 
waniem udało się zbiec i przepaść bez 
wieści. MKiłkułetnie poszukiwania poli- 
cji pozostały bez rezultatu, Nawet już 
w Stołpeach przestama wspomimać o a- 
lurze, gdyż femalem rozmów stały śię 


g 
i 


innc, Świeższe i pikantniejsze sensacje. | 
Możłiwe, że zayvomnianoby o niej į 


zupełnie, gdyby nie przekaz na 1600 
złotych i dołączony do niego list, któ- 
re doręczone zostały kasie skarbo- 
wej w Stołpeach. List zawierał treść 
następująca: 

„Wlająe możność uczciwego zarob- 
kowania, zwracam na poczet nielegal- 
nie zaciągniętego ałrgu t080 złotych. 
Podpis: Witkowski”, 

Fakt ten świadczy o skrusze Wit- 
kowskiego i napewno zanotowany Zo- 
stamie na jego dobro w kronikach są- 
dowych, 
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pokładach trzy aeroplany, należące do 
ekspedycji ratunkowej. przybyły do 
Virgebay. 

Moskwa, 20-0. (PAI.) Sowiecki łamacz 
lodów „Małygin”. który wyjechał na po- 
szukiwanie wyprawy gen. Nobile, po 
15-godzinnem błędzeniu pomiędzy gó- 
rami lodowemi, zdołał utorować sobie 
drogę wśród lodów i ot:eenie znajduje 
się o 15 mil na zachód od przylądka Na- 
dziei poza 76 stop. szerokości północnej. 
REKE iok EAS R S 0 


Polonja amerykańska 


OCZEKUJE PRZYBYCIA POLSKICH 
LOTNIKÓW. 

Nowy Jork, 20.6. (Pat) Polonja no- 
wojorska z niecierpliwością oczeku- 
je lotu transatlantyckiego majorów 
Idzikowskiego i Kubali. Komitet pod 
przewodnietwem zastępcy konsula ge 
neralnego p. Marymowskiego zebrał 
już kilka tysięcy dolarów na przyję- 
cie miłych gości. Wszystkie przygo- 
iowamia są już ukończone i pewnem 
jest, że zwycięscy lolntcy polscy do- 
znają w Stamach /jednoczonych wspa 
nialego przyjęciu. 


TCDRÓŻ PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 20.6. (AW) Prezydent 
Rzplitej udał się dziś w towarzystwie 
ministrów Skladkowskiego i Dobrue- 
kiego do Czerska. 


; 
Samoloty polskie 
PRZYBYŁY DO KONSTANTYNOPOLA 


Konstantynopol, 20-6. (PAT.) Trzy sa- 
mołoty pałskie pod dowództwem pułk. 
Rayskiego, przeleciawszy o godz. 17.15 
nad granicą turecką, przybyły o godz. 
19.45 ma lotnisko Yochilkeuy w Konstam- 
tynopadu. Na spotkanie lotników pol- 
skich wyleciała eskadra turecka, złożo- 
na z trzech aparatów. Lotnisko udeko- 
rowame było flagami polskiemi i turec- 
kiemi. Po wylądowamin lotnikom zgoto- 
wano serdeczne przyjęcie. Orkiestra o- 
degrała hymny polski i turecki. W od- 
powiedzi ma przemówienie powitalne za- 
brał głos pułk. Rayski. drziękując za 
przyjęcie i wyrażając radlość z powodu 
znalezienia się w gronie kolegów turec- 
kich. Następnie lotnicy polscy odwiezie- 
ni zoskałi do hotelu „Para-Palace". 


Dawniej Pekin 
A DZIŚ PEI-PIN. 


Pekin, 20.6. (AW) Przeniesienie sto- 
licy chińskiej z Pekinu zostało zdecy- 
dowame. Stolicą Chin ma zostać Nan- 
kin. Pekin zaś będzie przemianowa- 
ny na Pej-Pim. 


ROZRUCHY I STRAJK W GRECJI. 

Londyn. 20-6. (PAT.) „Chicago Tribu- 
ne“ domosi z Aten, że z powodu strajku 
wiełe miast pozbawionych jest wody i 
światła. Konritet robotntezy postawił rzą 
dowi uttimatim, domagające się 8-go- 
dzinnego dnia pracy. oraz podwyższemia 
plac w fabrykach tytoniowych. Rząd po- 
stanowił me przychyłić się da żąduń ro- 
botników, trzymając w posotuwiu silne 
oddziały wojska. 

Wiedeń, 20-6. (PAT) Dzienniki wie- 
deńskie domoszą z Aten. jakoby zwiazek 
robotników w Grecji postanowił prokla- 
mować w Grecji strajk generalny na 
piątek rano. W Yamti urzarctsili komuni- 
ści zamach dynamitowy na handiarza 
tytoniowego „Lrawanisorwa, 
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PRZEGLĄD PRASY 
Zatargi z Gdańskiem. 


małe ałe zasadnicze 
kontlikty z Gdańskiem zostały złik- 
widowane. Jak wiądomo, chodziło tu 
o życzenie polskich przedsiębiorstw 
żeglugi, którym władze gdańskie 
przeszkodziły w sprawowaniu czyn- 
ności przez dokonywanie rewizji cel- 
nej na statku 1-wa „Wisła Bałtyk", 
oraz zakaz przybijamia statków „Że- 
glugi Polskiej” do przystawi w Sopo- 
tach. Zarówno pierwsza jak i druga 
sprawa została załatwiona w myśl ży- 
czeń polskich. Gdańsk akazał pewną 
ustępiiwość, ale — jak pisze „Głos 


Dwa ostatnie 


Nie należy jej jednak uważać za dowód 
zmiany nastrojów w  Wolnem Mieście. 
Wciąż jeszcze panuje tam duch niena- 
wiści do Polski, która rzekomo „krzyw- 
dzi” Gdańsk. W żadnem mieście niemiec- 
kiem nie zdarzają się antypolskie incy- 
centy tak często, jak właśnie w tem mig- 
scie, w Żadnem nie mówi się tak często 
o zniesieniu „korytarzu” polskiego, o przy- 
wrócniu łączności Gdańska i Prus Wschod- 
nich z niemiecka ojczyzną. Wsze!kiego ro- 
dzaju zjazdy nacjonalistów niemieckich są 
przez gdańseczan gościanie witane. Nato- 
misst Polacy są nadał szykanowani na 
kadym kroku. Żywo nun jeszcze stoją 
w pamięci harbarzyńskie nupady na Po- 
lasów, bicie obywateli polskich przez po- 
licję gdańską, aresztowania ich a nawet wy- 
wożenia do więzień niemieckich. (Spruwa 
Dziocha). Nawet zdawna osiudli Polacy są 
Da każdym kroku lekceważeni i upośle- 
dzani. Teror hakatystyczny jest tak syste- 
matyczny i tak potężny, że niestety skut- 
kiem tego żywioł polski w tym starym gro- 
cgile nad Molawą nie wzmacnia się, nie 
rośnie w silv, tecz słabnie. Liczha głosów 
asie w wyborach do Volkstagu ma- 
oje 

A jednuk z Gdańska zrezygnować nie 
mokemy. Praw naszych. przyzyunych trak- 
talezn wersuskm. musimy strzec czujnie. 
Gulynia nie może Polsce wystarczyć. Wpra- 


wie amerykańskiemu i już teraz ładuje się 
tam tysiące ionn, ale Gie: jest portem 
większym i leży przy ujściu Wisły. W ro- 
ku 1915 przeładowano w Gdańsku 2 miljo- 
ny tonn, a w r. 1927 około B miljonów. le 
cyfry są z jednej strony dowodem. że 
Gdańsk dzięki Polsce rozwija się, wraca 


" 
wdzie rozwija się ona w tempie prawdzi- | 
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że Polska Gdańska potrzebuje. Bez Polski 
Gdańsk byłyb skazany na ciężki kryzys 
gospodarczy i upadek, ale naodwrót poi- 
ski organizm gospodarczy nie mógłby się 
jeszcze bez Gdańska obejść. Gdańsk Zù- 
stał odłączony od Nemiec w tym celu by 
Polska otrzymała port nad Bałtykiem, Jest 
więc obowiązkiem Rządu baczyć. by pra- 
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lv uszezuplene. Są ona niesteiy dość skro- 
mne. Temhbardziej więę pilnować należy, 
ły uszczuplone. Są one niestety dość skro- 
rzystane mimo szykan i protestów rozzu- 
chwalonsi hakaty. 


sStęnione nerwy. 


Pod takim tytułem „Słowo Pomor- 


skie” przypomina krwawy 1-szy ma- ! 


ja w Warszawaie stwierdzając, że 


Polsce wszystko łatwo przysycha — 


wiatr wykruszy, promienie słoneczka znie- j 
czulą kolor, deszcze zmyje, proch przysy- 4 
plamie krwi | < f z 

| łek Czang-Tso-iin leży w swym pala- 


pie.. i na żywej niedawno 
zjawi się zieleń. Wczoraj jesacze rozpacz, 
smutek, oburzenie, protesi — dziś zapom- 
nienie uśmiech a jutro przebaczenie a na- 
wet usprawicdliwienie, przebaczenie a nie- 
jednokrotnie i podporządkowanie się. 

ľe dziwną bierność społeczeństwa 

w związku z krwią przelaną na uli- 
cach Warszawy zajmuje się również 
tygodnik „Szamiecć, który pisze: 
Ta obojętność i przedziwna „wyrozu- 
miałość jest naprawdę zastraszająca, Wi- 
docznie nerwy społeczeństwa stępiły się, 
krawawa walka uliczna nikogo nie poru- 
sza; tem mniej zaś nie putrzy się dziś w 
przyszłość i nie szuka się wskaźników, co 
z tego wszystkiego wyniknie, 
„życie polityczne taką poioczy się drogą. 
A że warcholi usiłują je na taka 
drogę zepchnąć wskazuje na to nie- 
dawna krwawa burda na wiecu ko- 
mumizu jącego b. posła Brviu. Przypo- 
mnijmy fakt. Uczesinicy wiecu p. 
Bryla w ljezbie 100 osób wbrew poz- 
wolemiu 
wach (Małopolska) pochód. W mo-* 
mencie, gdy władze policyjne zatrzy- 
mały czoło pochodu z głębi tłumu 
wypadła konna benderja brylowców 
i w pełnym galopie szurżowała na po- 
licjantów. Z tłumu posypały się na 
policję kamienie. Pod uderzęmiami 
padło trzech rannych polic jawiów. 

r . U AK) 

Znamy pisarz, p. Grzymała-Siedłe- 
cki, z powodu ataku banderji bry- 
loweów rzucił w „Kurierze Warszaw- 
skim” następujące uwagi: 

ięc poprostu mówiąc: jakby regular- 

ny atak konnicy i piechoty na przedsta- 

wicieli władzy państwowej. 

Nic w ten niespodziewanego niema. 

Przypomnijmy sobie orędzie p. Jana ê 
Dąbskiego. szela partji, której wspólnie | 
z posie Bryłem przewodzi. kiedy leader 
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władz urządzili w Tuligło- | 
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KTTRTER ZACHODY Czwartek. 71 czeRyca TS roku. 


stronnictwa w zapamiętaniu wzywał wło- 
ścjaństwo polskie do uzbrajanąu się, do in- 
wiglowania. a w razie potrzeby, do inter- 
nowania „księży i obszarników”, do for- 
mowaniu szeregów bojowych proletarjatu 
wiejskiego, Że zaś wezwanie przywódcy 
stronnictwa chłopskiego nie poszło w las, 
tego dawodem banderja posła Bryla, szar- 
żująca na policję państwową... 

P. Dąbski i p. Bryl zapytani o prawo 
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tworzenia bojówek, odpowiedzą mechani- 

cznie: a czy my to jedni? Mają swoją bo- 

jówkę PPS., mają swoje bojówki komuni- 
niści — czemu mamy być gorsi? 

A spokojne, prawomyślne apołe- 
czeństwo jaką daje odpowisdá na te 
zabójcze wybryki? żadną... Zapomi- 
na i przebacza bo.. ma stępione ner- 
wy. 
|) 


Dubna | Sterenółoga dyskusja w Senacie 


NAD BUDŻETEM 


Warszawya. 20-6. Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzemiu Senatu przystąpiono 
do rozpnawy mad budżetem. Sprawozdaiw 


ca generalny sen. Szawski podniósł zma- ; 


czewie ogiągiięcie równowagi budżeto- 
wej i zaznaczył, że budżet teganacany 
jest realny, ostrożny i elastyczny. Mów- 
cą zapaiuwuje się optymistycznie na nusz 
stian gospodarczy i twierdzi, że dotych- 
czasowy rozwój cię nie załamie. Dalej 
podnosi mówca warost 4pożycia we- 
wuętrznego, uważijąc za najważniejsze 
zagadniemie zdobycie kapilału, pray- 
czem zaznacza, że obawy z powodu bier- 
ności naszego bilansu handlowego są w 
każdym razie przesadzone. Ze wszyst- 
kich czynotków ujemaych najważniejsze 
są tegoroczne zbiory, które zapowiada- 
ją się niedobrze. 

W dalszym ciągu swego rpzemówienia 
sen. Szanski oświadczył, że komisja Se- 
uatu boleje nad tem, iż budżet wpłynął 
do niej tak późno i o gruntownem roz- 
patrzeniu go mowy być nie mogło. Ko- 
misja stanęła przed przykrą ewentual- 
nością, że gdyby choć jedma poprawka 
Sanalu uzyskała w Sejmie zwykłą wie- 
kszość, a nie jedenaście dwudziestych 
za odrzuceniem, to w myśl regulaminu 
upadłby cały budżet i Rząd musiałby 
wnieść nowy. Komisja stanęła więc wo- 
bec dwuch alternatyw: albo zmienić bu- 
dżet i narazić państwo na niebezpieczeń- 
stwo, albo przyjąć go bez zmiany. Ko- 
misja prosi więc o przyjęcie bez zmia- 
ny projektu uchwałarego przez Sejm. 

Następnie sen. Miklaszewski (Stron. 
chłop.) postawił wniosek formalny o po- 
łączenie dyskusji ogólnej z dyskusją 
szczegółowa. Wniosek ten w głosowaniu 
zostai przyjęty, poczem rozpoczęła się 
dyskusja nad przedłożonym pozez komi- 
sję budżetem. w której zabrał pierwszy 
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PAŃSTWOWYM. 


sen. Horbaczewski  (Uknraimiec). 
Mówca uskarża się ma upośledzenie sa- 


! morządów w Małopolsce, oraz na zniesie 


nie wydziału krajowego i banku krajo- 
wego, poczem oówiadcza, że klub jego 


' głosować będzie przeciw budżetowi. 
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Następny mówca sen. Posner (PPS.) 
przypomina, że komisja skarbowo-bu- 
dżetowa Senatu uchwańiła wezwać Rząd 
aby minister spraw zagranicznych na- 
leżał do Komitetu ekomomicznego mini- 
strów. jest to spowodowane tem, że w 
obecnych czasach polityka zagraniczna 
musi być oparia na podstawach ekono- 
micznych. Świat dąży bowiem do tego 
aby stabilizować pokój na podstawie 
ekonomicznego porozumienia. 

Po tem przemówieniu marszałek za- 
rządził: przerwę. 

Po przerwie przemawiał sen. Głąbiń- 
ski, który omówił zagadnienia gospodar- 
cze i polityazne. Sen. Głąbiński powuszył 
kwestję samodzielności państwa narodo- 
wego pod względem gospodarczym i po- 
litycznym. To jelno przemówienie sta- 
wiało kwestję jasno i otwarcie. 

W innych przemówieniach powiał bo- 
wiem nowy prąd. Sen. Posner (PPS.) mó- 
wil o konieczności międzynarodowego 
porozumiemia. Sen. Moch (Wyzwolenie) 
mówił o stanach zjednoczonych w Euro- 
pie i rozwiewał obawy z powodu poro- 
zumienia framcusko - niemieckiego. Je- 
żeli się doda do tych oświadczeń wmiosek 
sen. Jamuszewskiego o otwarcie uniwer- 
sytetu ukraińskiego we Lwowie, to łat- 
wo się można przekonać, że istnieją 
pewne prądy dążące do osłabienia na- 
rodowego charakteru państwa polskie- 
go. 

Dyskusja nad budżetem potrwa przez 
ozwaniek i piątek. Do głosu zapisało się 
około % mówców. 


Syn Czang-ISO-Lina 


OBEJMUJE DZIEDZICTWO PO OJCU. 


Londyn, 20.6. (Tel. wł.) Obwołanie 
syna Czang-Tso-Liny w  Mukdenie 
naczelnym wodzem wojsk mandżur- 
skich zostało przyjete z wielkiem nie 
pokojem przez południowe sfery woj 
skowe i polityczne. 

W kołach rządowych Chin połud- 


niowych przypuszczają, że marsza- 


cu ciężko chory i sam wpłynął no 


ebwołamie syna swoim następcą w 
Mandżurji. Sytuacja w Mandżurji za- 
ostrzyła się bardzo poważnie, gdyż 
skrzydło postępowe partji ludowej ro 
kuje z nacjonalistami chińskimi, któ- 
rzy grożą wkroczenien do Mandżu- 
rji jeżeli tamtejsi dygnitarze odda- 
dzą się pod rozkazy rządu południo- 
wego. 


Przygotowanie do nowej wyprawy 


NA BIEGUN POŁUDNIOWY. 


Nowy Jork, 20.6. (Pat) Obok wiel- 
kiej wyprawy Byrda do bieguna po- 
tudniowego przygotowuje się w No- 
wym Jorku na wrzesień r. b. druga 
ga wyprawa do tegoż bieguna, orga- 
nizowaną przez komendanta Jefreya, 
„byłego oficera marynarki angielskiej. 


Jefrey, którego wyprawa finansowa- 
na jest przez Amerykanów, zabiera 
z sobą dwa samoloty i 25 ludzi, Jelrey 
brał swego czasu udział w słynnej 
WSE Shackletona do Antarkiy- 
cu. 


deszcze proces nie ukończony 


A JUż SOWIETY PRZYGOTOWAŁY POSADĘ DLA BELI KUHNA. 


„Wiedeń, 20.6. (Pat) „Telegraphen 
Union“ donosi z Moskwy, że koła so- 
wieckie interesują się bardzo proce- 
sem Beli Kuhną i liczą się z tem, że 
natychmiast po ukończeniu procesu 
zostaną przedsięwzięte kroki, celem 


przewiezienia Beli Kuhna do Moskwy 
gdzie zamiast Sneraja, który został 
przeniesiony na Daleki Wschód, ma 
objąć kierownictwo środkowo-euro- 
pejskich oddziałów międzynarodów- 
ki komunistycznej. 


Foriuna kołem się toczy. 


LEKKO PIENIĄDZE PRZYCHODZIŁY, LEKKO ODCHODZIŁY 


Nowy Jork, 20.6. (Pat) Jak się w A- 
meryce robi i traci olbrzymie fortu- 
ny, ilustruje wylnownie życie nie ja- 
kiego E. B. Scales, który przed 21 la- 
ty przybył do Nowego Jorku z 28 


wełny. Przez szereg lat na giełdzie 
tej oraz na giełdzie zbożowej był po- 
tęgą. Potem stracił wszystko, co po- 
siadał, znów się dorobił, znów stracił, 
wreszcie przed kilku dniami umarł 


centami w kieszeni. Po dwuch latach + bez centa, pozostawia jąc jedymie dłu- 


posiadał fortunę, sięgającą 8.000.000 
dolarów, którą zrobił na giełdzie ba- 


gi, wynoszące 60.000 dolarów. 


Nr. 160. _ 


Echa śląskie. | 


OKRĘŻNA WYSTAWA ARTYSTYCZ 
NA została w dniu wczorajszym otwar- 
ta w Katowicach w hali wystawowej 
parku Kościuszki. Wystawę otworzył 
naczelnik wydziału oświecenia publicz-- 
nego w wojew. Śląskiem p. Ręgorowicz. 
Wystawa dzieli się na dział malarstwa, 
rzeźby i plaskity, Bardzo poważnie jest 
reęprezentawany jest dział malarski, któ- 
ry zawiera 500 płócień wybitnych pol- 
skich malarzy. Wystawa będzie czymną 
w Katowicach do dmia 5 lipca. 


OSKALPOWANIE DZIEWCZYNY. 
Straszny wypadek oskalpowania młodej 
dziewczyny przez maszynę wydarzył się 
w fabryce kwasu węglowego w Rudni- 
ku. tó-letnia robotnica, Emilja Duda, 
zajątą sprzątamiem w hali fabrycznej, 
zaczepiła włosumi o koło rozgpędowe 
transmisji, które z wielką siłą udenzyło 
nieszczęśliwą kilkakrotnie o śŚaiamę i 
zdarło jej z azaszki włosy wraz ze skó- 
ra. Nieszczęśliwą dziewczynę  przewie- 
ziomo do szpitala w stanie beznadzicj- 
nym. W związku z tym tragicznym wy- 
paslkiem opowiadają, że ojciec Dudów- 
ny mimo gorących próśb córki kilka- 
krotnie odmawiał jej pozwolenia na ob- 
cięcie wlosów i ncszenie Irygury chlo- 
pięcej. 


Wiadomości za stolicy, 


O ROZBUDOWĘ WARSZAWY. Min. 
Składkowski przyjął delegację komitetu 
rozbudowy Warsząwy z prezesem Rady 
miejskiej Jaworowskim i prezydentem 
miasta Słomińskuira na czele. Delegacja 
wręczyła p. ministrowi memorjał w, 
sprawie konieczności przyznania przez 
Rząd większych kredytów na razbudo- 
wę i uzasadaniała ustnie treść tego mc- 
morjału, Dotychczas ma cele rozbudowy 
wyasygnował Bank Gospodarstwa kra- 
jowego zaledwie 10 miljonów złotych. 
W roku zeszlym przyznano na ten cel 
56 miłjomów. 

DWIEŚCIE PIEKARŃ W WARSZA- 
WIE BĘDZIE ZAMKNIĘTYCH. Piekar- 
nious które nie odpowiadają warunkom 
sanitarnym, wyznaczono termin do i 
lipca rb. dla ostatecznego ich uporządko 
wania. Okcenie piekarze zabiegają u 
Rządu, aby terminu ten, który był już 
kilkakrotnie przedłużany, odroczono po- 
nownie. Jak donosi „Kurjer. Warszaw- 
ski“, zabiegi te nie odniosły skutku. Wc- 
dlug posiadanego spisu, ilość płekarń, 
kwalifikujących się w Warszawie do 
zamknięcia z dn. 1 lipca, wynosi około 
200. 


WYCIECZKI DO STOLICY. W ostat- 
nich dniach zanważono w stolicy grupy 
wycieczkowiczów, szczególnie młodzie- 
ży szkolnej. Już od kilku lat nie było 
tak licznych wycieczek do stolicy, jak 
w r. b. Muzeum narodowe, Zamek kró- 
lewski, pałac w Łazienkach odwiedzane 
są codziennie przez liczne nzesze wy- 
cieczikowiczów. 

POCHWYCENIE AUDYCJI Z INDYJ 
HOLENDERSKICH. We wtorek popo- 
łudmiu radjostacja Pat-a w Warszawie 
ałyszała na specjalnie skonstruowanym 
aparacie 5-lampowym koncert, nadawa- 
ny z lndyj holenderskich (radjostacja 
Bandocng na Sumatrze). Odbiór był bar- 
dzo silny i czysty. Przestrzeń, która 
przebyła fala wynosi około 10.000 klm. 


RUCH NA POGRANICZU POLSKO- 
LITEWSKIEM. 


Warszawa, 20-6. (Tel. wł.) Na zasadzie 
istniejącego porozumienia między Pol- 
ską i Litwą e lokalnym ruchu granicz- 
mym, w ostatnich czasach przekroczylo 
granicę polsko-litęwską 2000 osób. 
DA TI IAW | © RX ZRRZTWEKA OJ W S 

Nieco cieplej 
ZAPOWIADA P.ILM. 


Wczoraj w całej Polsce pogoda w 
dalszym ciągu o dużem zachmurzce- 
niu z większemi przejaśnieniami w 
ciągu dnia. W cułym kraju chłodno, 
Temperatura od 10 do 14 stopni, Wy- 
soko w górach jeszcze chłodniej, gdyż 
temperatura waha się od 3 do 4 sto- 


l. 
PENG dziś PIM. podaje nam następu- 
jącą prognozę: Pogoda o zachmurze- 
niu malejącem w ciągu dnia. Nieco 
cięplej. Umiarkowane wiatry w kie- 


runku zachodnim, 


„zatałwioną, 


Nr. 160. 


KURJER ZACHODNI Czwartek, 21 czerwca 1928 roku. 


Pierwszy okres. 


Pierwszy okres działalności Sejmu, 
po ostatnich wyborach, został zkkoń- 
czony. Zakończoną zoslała ustaroomwa 
sesja budżetora, a to m zmiazku z 
tem, że budżet już nie wróci do Sej- 
mu, ponieważ Senat uchwali go w 
brzmieniu ustalonem przez Sejm. Na- 
stępny termin posiedzenia Sejmu nie 
został określony przez p. marszalka. 
„'jmwadzieście pięć posiedzeń odbyl 
dejim i nie można pomiedzieć, aby 
tych droadzieścia pięć posiedzeń moy- 
maloroało nam obraz normalnej współ 
pracy roładzy ustawodawczej i my- 
obik TI Dysharmonja pomiędzy 
u temi władzami wyczumała się na 
sażdym niemal kroku, jakkolwiek 
marszałek Sejmu czynił wszelkie roy- 
AŻ) aby niedopuścić do zbyt dale- 
*oidących 


i konfliktów, mając na 
zględzie ratowanie parlam entaryz- 
'nu polskiego. 


„Abstrałując od tego, klo i kiedy 
at siuszność, stroierdzić należy, że 
najmniej rzeczowo uslosunkowyrała 
się do zagadnień państwowych lervi- 
m która starała się domieść ro sych 
przemómieniach, że gotuje się do ob- 
jęcia rmładzy. Tok myśli lewicy pol- 
skiej rozmijał się nie po linji istot- 
nych konieczności państwowych, a 
raczej po linji pytania: co powiedzą 
nası wyborcy? jakie hasla rzucić, aby 
zyskać sobie mięcej zmolennikóro? 
dzczególniej to ostatnie pytanie naj- 
mocniej midocznie rżarlo się w móz- 
èl socjalistów, doprowadzając do so- 
lidarnych wystąpień z mniejszościami 
harodomemi, zamsze ro wypadkach, 
sdy chodziło o wydanie sądom posła 
rusińskiego, czy białoruskiego za an- 
(ypaństrooroą działalność. Oczywiście 
'a sama chęć zdobymania jaknajroię- 
CEJ zmwolenników podyktorcała lemicy 
starojenie do budżetu 100 miljonów 
zlotych na rzecz drobnego rolnictwa, 
choć pokrycia na to niema. Że zaś nie- 
ma pokrycia. to świadczy fakt, że po- 
wrz b. mocnych przemórmień m spra 
KZ podroyżki uposażeń urzędników 
panstwowych. sprawa ta nie zostala 
Ta ostatnia krwestja byla 


mo. j ERG sli 
kich najbardziej drażliroą ze rszyst- 


Trzy zasadnicze o 
kę ba oooE 
*lubu naroriorwego,' 4 i iej 
ści narodowych o ga 4 "aa e 
społu. Jednak opozycja klubi i 0- 
dowego była rzeczowa, co sam: 1 
cionicy przyznawali. W » 
niach sych mómiąc co ni 
bić, klub nar. jednocześnie wskazyral 
Jak należy robić. Zatem nie sło yć 
gacja, ale pozytywny stosuneł: choć 
krytyczny. Inną metode stosowała le- 
iwica, To jest źle, to niedobrze, my na 
to nie pójdziemy — wołała lewica — 
ale nie móriła, jak zrobić, abu buło 
lepiej. I ro tem tkmi destrukcyjna ro- 
ta socjalistów ro obecnych czasach. 
Mniejszości narodore (rusińskie i bia- 
toruskie) ustosunkomały się jaskraroo 
antypaństroomo. Żydzi starali się o- 
paenać maksimum korzyści dła sie- 


, Te dwadzieścia pięć posiedzeń naj- 
tepej lzą, że mo ustroju Polski 
s szroankuje. Parlament bowiem 
Dórocząs spelnia swą rolę, o ile zdoła 
Wydobyć z siebie maksimum twór- 
cze] energji i moli. o ile istnieje har- 
monijność m pracy ciała ustawodaw- 
czego i mykonaroczego. Sejm obecny 
'ue posiada zupełnie tych marunkór. 
jak zresztą nie posiadał go i poprzed- 
fa Sejm, którego praca ograniczać się 
pędzie jedynie do jałoroych sporóm. 
ez ności  proroadzenia konsek- 
weninej pracy, oparlej o zdecydoma- 
uż miększość, będzie jedynie demora- 
bulącym przykładem dla kraju i po- 
Zoaroiąć będzie opinję publiczna tej 
reszty życzliwości, którą jeszcze po- 
a, dla ustroju parlamentarnego. 
1, „Yjście jednak z tego błędnego ko- 
a znaleźć się może i powinno. Leży 
ZAŚ w zmianie obecnego ustroju. Zmia 
nę tytucji zapowiedział ro swem 
"zzz 


pozycyjne kierun- 
yly m Sejmie: 


ami prze- 
przemómie- 
e należy ro- 
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a mał ze wzgledu ra wyśmienity gatunek 
Oty medal na Wystawie Gospudarczo-5P" 
wczej w Katowicach. 


przemómieniu pułk. Sławek. Do zmia- 
ny tej dążą ugruporoania narodore, a 
przeciwstamia się im leroica z mniej- 
szościami. Czy m obecnych marun- 
kach zmiana konstytucji, która umoż- 
liviłaby _ stworzenie harmonijnej 
współpracy Sejmu z Rządem jest 
możliwa? Sadząc z tych dmudziestu 
pięciu posiedzeń malo ku temu jest 
danych, jakkolwiek przyszłość Polski 
od reformy ustrojorwej jest zależną i 
nastąpić to rocześniej czy później 
musi. 


W czasie debat budżetowych na u- 
wagę zasługiwał tupet mórocóm so- 
cjalistycznych, którzy roprost składa- 
li ofertę, że gotorwi są do objęcia mla- 
dzy. Byla to oczymiście również chęć 
reklamomania się nazewnąirz. Jed- 
nak ton przemówień przymódcóro so- 
cjalistycznych był mocno wojomniczy, 
demagogiczny, a za to rzadko rozsąd- 
ny. Szczególniej jeżeli chodzilo o za- 
gadnienia gospodarcze, rmojsko i po- 
licję. 

Se 


Powstetiny boli Steeiów dla ici króla. 


RZADKI WIDOK W WIEKU DEMOKRACJI I LIBERALIZMU. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Sztokholm tomie dziś w zieleni, w 
powodzi flag, kwiatów, w symłonji 
a także kakofonji przeciągających po 
ulicach orkiestr wojskowych i cywiil- 
nych. 

70-letnia roczmica urodzin królu 
Szwecji Gusiawa V j 
z rzadką w tym kraju uroczystością. 
i 60 żwraca uwagę, eczmością a 
nawet zapałem. 

Szwedzi bowiem wogóle są niezbyt 
ekspansywni i w przejawianiu swych 

uczuć wstrzemięźliwi. Serdeczności 
zaś i gorąc uczuć nie manifesto- 
wano tu nigdy dla członków rodziny 
królewskiej, przynajmniej dla po- 
przedmików króla Gustawa V 

Załołał on sebie, jak mało kto, z je- 
dnać sympatję i szacunek w narodzie, 


zarówno swym niezwykle popra- 
wnym i demokratycznym st i 


do parlamentu, rządu i ko kz: 
jak ian i zaletami osobistemi. 

cz wzg; na to, jaiki rz zycho 
dził do władzy „król Gustaw W Gd 
sił się doń bezwzględnie przyjaźnie i 
objektywnie, traktując tak samo mi- 
nisterstwo socjalistyczne jak prawieo 
we. Nie pozwalał sobie nigdy na prze 
jawianie swych sympatyj lub amty- 
patyj. Wzorowy obywatel, skromny 
w sposobie bycia, przystępny dla 
wsz ich, ł ól o swą dobrą oœ- 
pinję wśród społeczeństwa talk pieczo 
łowicie, jakgdyby był tylko zamoż- 
nym mieszczaninem, jednym z najwy 
bitniejszych mieszkańców Sztolkkhol- 
mu. To też w ciągu całego długiego 
okresu swego pamowania nie popadł 
król ani razu w likt ami z opimją 
publiczną, ani też z parlamentem czy 
rządem. A trzeba przyznać, iż sytua- 
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Sztokholm, w czerwcu 1928 r. 


cja króla byla często wcale niełatwa. 
Za jego to bowiem panowania doko- 
nat się w Szwecji głęboko sięgający. 
zasadniczy przełom w gospodarce kra 
jowej, w charakterze ewolucji spole 
cznej. Z kraju wyłącznie rołuiczego 
stała się Szwecja krajem przemysło- 
wym, a przemiana ta dokonywała się 
w tempie niezwykle szybkiem. Po- 
wstały więc nowe partje, narodziły 
się nowe prądy spoleczne, polityczne, 
skomplikowało się znacznie życie po 
lityczne, ekonomiczne. Konflikty wy 
rastały, rozgrywały się, a jednak nie 
wciągały w swą orbitę dynastji, co 
jest i było zasługą politycznej mądro 
ści króla Gustawa. Stąd też, dzisiaj, 
w rocznicę jego T0-lexia, wszysikie 
partje i wszystkie stany z jednakową 
sympatją i uznaniem oddały hołd zi- 
sługom i zaletom obecnego przedsta 
wicieła władzy krółewskiej, | 5 
nie rzadzi i, możnaby powiedzieć, na 
wet nie panuje, lecz odgrywa role 
bezstronnego, życzliwego i nozumne- 
go doradcy swoich ministrów. 

Słońce świeci wspaniale i wyzłaca 
dumne, wyniosłe gmachy zamku kró 
lewskiego, wznoszącego się na półwy 
spie w samem sercu jpiękmej stolicy. 
Orkiestry grają na placach, iłumy 
spacerowiczów, przeciąga zmiana 
żołmierze w oryginalnych 
trójgramiastych kapeluszach z azasów 
Karola XI w granatowych mundu- 
rach. Dawna, zapomniana przeszłość, 
której przyglądają się tłumy z aieka- 
wością. 

Piękny dzień, piękne miasto — je- 
dno z najpiękniejszych w Europie. 


TAS: 


Kontakt „Italji“ ze Światem. 


RADJOTELEGRAFJA NA USŁUGACH GEN. NOBILE. 


W czasie powszechnego zaintereso ; 


wanta się losem „htalji“, odkrytej za 
ae radjolelegrafji, imteresować 
będzie prawdopodobnie szerszy ogół 
krwestja, w jaki sposób nawiązano z 
rozbitkami kontakt i w jaki sposób 
się go utrzymuje. 

Statek powietrzny posiadał dosko- 
nałe przyrządy do  radjotelegrafji. 
Mógł wysyłać na krótkiej, 33 metro- 
wej fali wiadomości na bardzo wiel- 
kie odległości, a pozatem jeszcze na 
dwu falach średniej długości, — 90 
i 1400 m. wiadomości meteorologi- 
czne, ewentualnie utrzymywać kon- 
takt z statkiem pomocniczym „Ciilita 
di Milano". Przyjmować mogła Halia 
wiadomości na wszystkich falach. 
Podczas przelotu nad Europą kore- 
spondowała Italia z Rzymem na fali 
35 metrowej a z stacjami poszczegól- 
nych państw, nad któremi przełaty- 
wała na fali 900 i 1400 m. 

Z Kingsbay mie mogła się już pra- 
wdopodobnie Italia porozumiewać z 
Rzymem i dla tego wiadomości swoje 
podawała za pośrednictwem statku 

ittia di Milano. Statek ten rozporzą 
dza komala stacją nadawczą o fa 
krótkiej — 28 m. Posiada stałe połą- 
czemie z radjosłacją rzymską i aż do 
dnia katastrofy Ttalii, 25 maja utrzy- 
mywał z nią Ścisły kontakt. o. 

W czasie zaginięcia [talii pojawiły 
się w dziennikach wiadomości, że sko 
-= Halina piję może używać motorów, 
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pozostanie bez połączenia ze światem. 
Coprawda, statki powietrzne używa- 
ja dła wytwarzania prądu małego ge 
neratora, poruszanego przy pomocy 
specjalnej śmigi, abracamej podczas 
lotu przez. opór powietrza. Jednakże 
Italia posiadała specjalne akumn!ato- 
ry. Obecne połączamie z stacjami ra 
djotelegraficznemi umożłliwiane jest 
właśnie dzięki posiadaniu akumula- 
torów. Ze względu ma to, że powtór- 
ne naładowamie akumulatorów mie 
jest w obecnej sytuacji prawdopodo 
bme możliwe, ogranicza się połącze- 
nie Italii z statkiem Gitta di Mitamo 
na jedną tylko godzinę dziennie. Ko- 
munikowanie odbywa się zasadniczo. 
w nocy, bowiem tylko wówczas jest 
najspokojnicj w atmosferze. Specjal- 
nie jeszcze polecomo generałowi Noli 
le oszczędzać prąd w akumulatorach. 
Italia komunikuje się obecnie tylko 
z statkiem Citta di Milano, który o- 
trzymane wiadomości przesyła nastę- 
pnie do Rzymu. 

W Europie środkowej nie słychać 
obecnie zupełnie sygnałów wysyła- 
n przez rozbitków, zaś sygnały 
statku Citta di Milano są zupelnie wy 
raźne. 

Istnieje nadzieja, że akcja ralunxo- 
wa, znakomicie ułatwiona przez osią 
gniecie połączenia rad jotełegraficzne 
go, zostanie uwieńczona powodze- 
niem. 


Nowe rewelacje 
O ZBROJENIACH NIEMIEC. 


Organ pacyfistów niem. „Das an- 


i dere Deutschland" oglasza list otwar- 
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pokoju”, 
sędący jednym wielkim aktem -os- 
karżenia Reichswerhy o dalsze pota- 
jemne zbrojenia na olbrzymią skalę. 
Oskarżenie to zarzuca  Reichswe- 
hrze produkowanie granatów i ar- 
mat w Schichauwerit w Elblągu w 
Prusiech Wschodnich, potajemna fa- 
brykację 17-centymetrowych dział 
uldze w zakładach mate- 
rjalów wybuchowych  Reichswerft. 
konstruowanie E S które w 
ażdej chwili mogą być zamienione 
na taniki jed 


ty „niemieckiego kartelu 


moosobowe na wzór an- 
gielskich, wyposażenie samelotów w 
armaturę, umożliwiającą szybkie u- 
zbrojenie ich w karabiny maszyno- 
we. 

Pozaiem Reichswerha zawarła u- 
kład z firma „Koch i Kienzle” w Ber- 
linie, na podsiawie którego przed- 
siębiorstwa tej firmy mają w każdej 
chwili przystosować się do produkcji 
materjałów wojennych. 

Dalej zazna jomiła Reichswehra za- 
kłady przemysłowe: A. E.G. Sie- 
mens, Loewe. Bergman, Rolubach. 
Bauer, Bracia Harimann, Fertiggus, 
Reidher Upar. | S-ka, ICOMi 
specjalną metoda lania granatów i 
zapaloików sda zgussyerfahwen), u- 
możłiwiającą dwukrotne zwiększenie 
produkcji granatów. 

Reichswehra utrzymuje ` wreszcie 
w dokach Reeders Varieta w Vigo w 
Hiszpamji zakłady doświadczalne, 
pracujące uad nową komstrukcją ło- 
dzi podwodnych. W zakładach tych 
pracują oficerowie niemieckiej ma- 
rynarki wojennej, między innymi b. 
miesniecki komendant łodzi podwod- 
nej Kilinger i Arnold de la Perriere. 

list pacyfisiów niem. poddaje w 
wąipliwość ostateczne zerwanie 
współpracy niemiecko-sowieckiej w 
sprawie produkcji i dostawy gazów 
trujących, oraz zerwanie konszach- 
tów między niemieckiem i sowiec- 
kiem lotnictwem. 

„Das andere Deutschland“ domaga 
się energicznie istotnej likwidacji po- 
tajemnej współpracy niemieckich i 
sowieckich kół wojskowych, bez te- 
go bowiem nie możc być mowy o œ 
próżniemiu Nadren ji. 
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Nielegalna armja 
W AUSTRJI. 


Dziennik „Freiheit”, zbliżony de 
ausirjackich związków wojsk. keim- 
wehr, podaje, że ta orgamizacja liczy 
aboomie 200.000 ludzi. Z tego na Au- 
sirję dolną wypada 70.000 ludzi, na 
Styrję 100.000 a na resztę krajów au- 
str jackich 50.000 ludzi. Obecny stan 
socjal - demokratyczny Schutzbundu 
obiicza się na 100.000 iudzi. Ponieważ 
obiedwie formacje, w stosunku do za- 
granicy łączą się, wynosi obecny stan 
hczebry nielegalnej armji ansirjac- 
kiej 3500.060 ludzi, zorganizowanych 
ma zasadach armji austr jackiej. 
mma o. „ aan "ET ea MANOWAR 


Dyskusje lotnicze 


W PARLAMENCIE NIEMIECKIM. 


„Kółmische Volikszcitung* w arty 
kule p. i „Dziwna polityka niemiec 
ka w Hiszpanji -- walka zamiast zgo 
dy” uchyla rąbek tajemnicy niemiec 
kiej polityki lotniczej. 

/ ariykutu tego wynika, że referon. 
komisji bndżetowej, dr. Quaatz, 
stwierdził, iż zaprzeczenie ministre 
komunikacji dra Kocha, jakoby Deut 
sche Luli Hansa przy pomocy środ- 
ków, otrzymanych państwa, zwal- 
czuła w Hiszpanji firmę |unkers, 
jest nieprawdziwe. 

Dyroktor departamentu, Branden- 
urg, bromiąc ministra, oświadczył, 
że lnft-Hamsa ma w programie pola- 
czenie Niemiec z Amerytką Południo 
wą poprzez Hiszpanję i nie może po- 


zwolić zakładom Junkersa na prze- 
szkadzamie w urfzeczywistnieniu tego 
planu. Z artykułu tego wynika, że 
walka między rządem niemieckim a 
Junkersami, zakończona w r. 1925 zli 
kwidowamiem przedsiębiorstw lotni- 
czych Junkersa w Niemczech, ożyła 
abecnie namowa. 


SY PUBLICZNE 


ionika n. Radka, 


W nr. 54 socjalistycznego tvgodnika 
„Giosu Zagłębia ukazał się artykuł p. 
Radka p. i. „Lezjonowo w „Kurjerze Za 
chodnim”, w któtym to artykule p. Ma- 
dek stara się osłabić wrażenie. jaki wy- 
wołał artykul w „Kurjerze Zachodnim” 
o utrudnieniach czynionych przez socja- 
listyczny magistrat w ochronie spółdzicel 
ni „Legjonowo” w jej poczynaniach przy 
budowie domów robotniczych. Redakcja 
„Rurjera Zachodniego” otrzymała z za- 
rządu spółdzielni „Legionowo“ odpo- 
wicodź na pelen niezgodnych z prawdą 
urtykuł p. Radka, który nie mając odpo 
wiedniego arsenału argumentów dla 
zwnalezenia wywodów „kurjeru Zacho- 
diego“, jako wajnpowożniejszy zarznt 
spółdzielni „Legsjonowo“ wysuwa że 
iegjonińsi zamieszczały swe Sprawy na 
in.mach „NKurjeru Zachodniego. P. Ra- 
en widocznie innych zmartwień nie mn, 
u lubi widocznie zabawiać sie... k?óce- 
niem społeszeństwa. Odpowiedź zarządu 
„Logjonowo” przytaczamy niżej (Przyp. 
LG 


CIT 
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początku swego artykułu p. Radek 
że „Kurjer Zachodm” broni 
<jamistów, uważając widoczuie, że 
pówiziełnia „Łerjonowo” i leyjoniśai 
jeduo i fo samo. W nastepne jed- 
< zdaniu mowatpiewa sam, czy w Spół 
í iri „Łogiamowo” jest 10 proe. legjo- 
owad w iym wypadku wyjątkowo ma 
ia gdyż Spókdziełnia, choć powsta- 
ad dmiejatewy lecjonistów ale na 
> unków przyjmowała nietylko legjomi 
sw. lecz tych, kiórzy potrzebowali 
micszkamia i pracy, bez wzgledu na prze 
"mia pońityczne. Nie cele polliiyczne 
zadaniem Spółdzielni, a budowa 
mieszkań 1 napewno wśród członków 
2 sympatycy wszystkich stronnictw 
polityeznych Zagłębia, 
biedówierlnią przystuzę eddal p. R. 
owym artykuiem Magistratowwi Dąbro- 
wy. gdyż Zamządowi „legjorowa' bar- 
dzo zmieży na wwioczemia aprawy przed 
ionima pusnoznem i oświetlomiu wszech- 
strornnem postępowania Magistratu (mie 
niącego się obmońcą epraw robotnika), 60 
doskonałe ułatwia artykul p. Ratka. za- 


*roeszakj Ć, 


wierający l początku do końca (mó- 
wige delikatnie) gume nieściełiości, 
A zatem „po pierwsze”, sam  anlot 


stwiemdza, że Spółdzielnia „LŁcgjowowo” 
zwróciła się do Masęisiratu Dabtowy o 
wskazamie terenów pol budowę (w myś! 

posządzemia a roabudowie miast), o 
któreby Zarząd Spóudziełni mógł rozpo- 
cząć staramia u Radu; a dalej, w na- 
stępirym zadamiu pisze p. Radek, że Ma- 
mistrat wyraźnie odpowiadział, iż Gu- 
dzych terenów przydzielać nie może, Po 
mijając to, że na cdnpowiedź  notrzebo- 
wał Magistrat czasu oł 22-1l do il-V, za- 
rząd Spółdzielni mie żąda! przydzielenia, 
lecz wskazanin terenu, co jednak slano- 
wi pewną różniec. Autor widoemie róż. 
mey mie widzi. 

Prawda, że wtedy „Lezjannwo”, zwró- 
cilo się do grupy purcelantów pod „Elo 
rą', ale nieprawdą jest, że Zarząd Spół- 
dziebni cokolwiek obiecał, poza zwrotem 
kosztów, co jest zupełnie słuszne i wy: 
budowaniem dowków ua tych warun- 
kach jak każdemu członkowi Spókdzicl- 
ni. Stwierdzamy jeszcze raz, że per- 
traktacje z parcełautami Zarząd Spół- 
dzielni rczpoczął dopiero po zerwaniu 
takowyeh przez Magistrat m. Dąbrowy. 


Nikt z parcelautów nie podmawiał do 
zerwamia z Magmstratem, gdyż tenże Ke 


stem z d. 15-II[ nr. i8t£ sam zerwał per- 
trastacje i na list parcelantów z d. 28-111 
nie odpowiedział. 

Po drugie: prawdą jest, że Magistrat, 
dowiedziawszy się o połączeniu parce- 
lantów ze S5półdziełnią, wystepił do Mim. 
Rob. Publ. z propozycją o rozwiązanie 
umowy; to się nazywa, 2e Magistrat 
nie utrudnia! (!) Spóleoielui  „Łegjono- 
wo zdobycia terenów (w tem umiej- 
sci z logiką rzocziiku Magistratu coś 
gorzej!). 

Nie o interes ozżólu i miasta chodzi w 
tym wypadku, bo jak Prezydent m. Da- 
browy wyraźnie powiedział przy dalega 
cie Starostwa, Magistrat zawiarza bilo- 
wać ma tym terenie trzypokojowe miesz- 
kania i na ten cel ma już gotówkń 100 
tys. a dalsze 200 tys. na 1-go sierpnia. œ- 
czywiście z powików naieszkańców Dą- 
browy, a mieszkania bedą dia kego? czy 
dla robotników, czy dia manerów parti 
P. P. S. ? A Spółdzielnia „kegjonowo” 
ma 700 członków i z tego 660 zadeklaro- 
walo się ra m'eszkania jednoizbówe z 
kucni 

Gdzie jest iuictes miasia i ogółu? 

Autor artykulu robi zarzut, że część 
członków Spółdzielni nie jest obywatela 


oma AAAA 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
t 
l 
! 
| 
| 


m i To RPO CS w R a O „TEA MK m | I A M O a 2 0 Pm 


<= 


że 
gdyż 


mi m. Dąbrowy, ale zaznaczamy, 
wszyscy są obywatelami Polski, 


' niając ostateczną decyzję 


mie wyszło jeszcze prawo, w kiórcmby . 


był podział na obywateli miasta. Dąbro 
wy jako obywateli I kl. i reszty Polski, 
jako obywateli H-giej kl. Czy Mawistrat 
zastanowił się coby to byio, gdyby 
wszystkie Spółdzielnie wprowadziły za- 
sirzeżewie przyjmowania tylko micsz- 

ańców danego miasa? W żadnym 
Statucie Spóldmiebni zastrzeżenia tego 
być mie może, mieszkania mają być właś 
nie dla tych, którzy pracują na terenie 
m. Dąbwowy i bliskiej okolicy, a dzięki 
polityce Magistratu nie mają gdzie 
mieszkać. 

«Po czwarte“: p. prez. ma krótka pa- 
mięć, gdyż uzależnił początkowo pomoc 
Magistratu od odstąpienia praw do je- 
dnej trzeciej  tememu _ dizerżawiemia 
przez parcelamtów, motywując to potrze 
ba terenu na eksploatację gliny w razie 
kupna cegielni Braci Billewicz, uzależ- 
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K URTER_Z ACHODNI Czwartek. Z} czerwca 1928 roku. 


od Rady 
miejskiej. 

W końcu podajemy, iż doktrynerska 
polityka Magistratu m. Dąbrowy nie 
jest zgodna z rozporządzemiem Rządu 
Marsz, Pilsudskiego. o rozbudowie miast 
gdyż rozporządzenie to wyraźnie mówi. 
że obowiazkiem Magistratu jest popie- 
rać inicjatywę bnułowlamą zarówno epo- 
łęzną i prywatną a mie, jak to wynika 


z powyższego, wszelkiemi siłami utru- 
dmiać ją i zwalczać, 
Ponieważ zatem Spółdzielnia skupia 


członków bez różnicy przekonań poli- 
tycznych, słusznem jest, ażeby działal- 
ność jej była omawiama w całej prasie 
miejscowej. Niestety, zatrudne to jest 
widocznie do zrozumienia dla automa 
uitykułu w Głosie Zagłębia. 
Wobec tych wyjaśnień któż 
wstydzić? Czyżby lemjomiści? 
F. Dzierżawski. 


ma się 


- Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
5 1 Dziś Alojzego. 


futro Pzulina B 
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=i Wsch. słońca 3 m, 15. 


Zach. 19 m. 59 
kinoteatry w Sosnowca 


grają dzisiaj: 
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Kino „Zagłębie“ — Jej Wysokość į 


tańczy walczyłka. 

X MUNDURY DLA UCZNIÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Z początkiem roku szkol- 
nego 1928-29 wchodzi w życie przymus 
noszenia mundurów przez uczniów szkól 
średnich państwowych ., spoiecznych i 
prywatnych. Wzory umundurowania 
będą określone przez — Ministerstwo. 
Przymus ten nie będzie obowiązywał w 


przyszym roku szkolnym jedynie mez- | 


Równocześnie Mimi 


mów klas ósmych. 


sterstwo wprowadza jedmolite legityma- ; 


cje dla nezniów wszystkich szkół śred- 
nich. Obydwa te zarządzenia maja na 
celu wprowadzenie kontrovi nad gacho- 
waniem się uczniów poza murami szkol- 
nemi. Nieprzestrzeganie tych przepi- 
3ów pociągać będzie za sobą represje do 
relęgowamia nezmia ze szkoły włącemie. 
X WYMÓWIENIE PRACY PROWIZO- 
RYCZNYM URZĘDNIKOM PAŃSTWO- 
WYM. Ministerstwo epraw  wewunę- 
tranych zarządziło pismem do wezyst- 
kich wojewodów, że w stosunku do pro- 
wizorycznych funkcjomarjnszy państwo 


wych obowiązuje jednomiesięczny tor- 
min wypowiadania stosumku stużbowe- 


go a nie termim trzymiesięczny przewi- 
dhiany jedymie dla urzędników atałych. 
INSPEKCJA WIĘZIENNICTWA. In- 
śpekcja więziennietwa w całym kraju 
dokonana zostanie w. m. sierpniu r. b. 
Przeprowadzi ją osobiście wiicemiuister 
sprawiedliwości St Car, podczas swego 
urlopu wypoczynkowego.  lnspekcja 
ma na celu stwierdzenie, w jaki sposób 
dokonana ma być reorganizacja wie- 
ziennictwa w Polsce, zgodnie z nawą u- 
stawą. 
X KURS PRELEGENTÓW L. O. P. iP. 
Zawząd główny Ligi obrony powietrznej 
i przeciwgazowej w Warszaiwe urządza 
kus prelegentów i instruktorów L. O. 
P. i P. Kurs odbędzie się od 7 do 21 lipca 
1928 r. Komitet olkrępowy L. O. P. i P. 
Zagłębia Dąbrowskiego podając powyż- 
sze do wiadomości, prosi kandydatów 
o zgłoszenia do dnia 1 lipca b. r. Bliż- 
szych informacyj udizela raz przyjaiu- 
je zgłoszenia eckretarjat L. O. P. i P. w 
Sosnowcu. Kościelna 6 w godzimach u- 
rzędowych t. j. od godz. 9 do 12 i od 14 
do 18 w soboty do godz. 15. 
X NA WESELU W DOMU RABINA 
w Sosnuwcu buwiło dotychczas okolo 4 
i pół tymiącu gości, Lada cawila spodzie- 
wany jest przyjazd cadyka z Góry Kel- 
warji i rabina cudotwórcy z Aleksam- 


drowa. Wielka ilość gości weselnych o- 


czekiwana jest na piątek wieczorem. w 
którym w dniu odbywać się będą modiy 
za eaczęście młodej pary. Policja ma z 
tego powodn klopot. 

X STRAJK. proklamoweny w Zaglębiu 
przez komunistyczną P. P. S. Jewice akoń 
czył sia ostatecznie nu nicżem i wszy- 
ścy roboluicy powrócili już wczoraj do 
pracy. 


Tear w Katowicach. 
WYSTĘP KIEPURY. 


W niedzielę dnia 24 b. m. Teatr 
Polski w Katowicach wystawia ope- 
rę „Tosca“ z udziałem Jana Kiepury. 


REPERTUAR. 
CZWARTEK, dnia 21 bm. — „Żydówka“ 
gościnny występ lynacego Dygasa. 
PIĄTEK, dnia 22 bm. — „Fenomenalna u- 
mowa". 


SOBOTA, dnia 25 bm. — Dama pikowa“ 
gościnny występ lgnacego Dygasa. 


X GODZINY DLA PUBLICZNOŚCI W 
KASACH SKARBOWYCH. Mimistor- 
stwo skarbu zamządziło, aby godzimy u- 
rzędowamia dła publiczności nożpoczyma 
ły sig w kasach skanbowych w pół godzi 
ny po rozpoczęciu urzędowania i zamy- 
kane byly na godzimę przed  ukończe- 
niem urzęttowamia w kasach skarbo- 
wych. Czas uzędowamia we władzach 
i umzedach państwowych ustalamy jest 
eo pewicm czas przcz palę ministrów. 
Jnteresanci, którzy zmajdą się w loka- 
lach kasowych przed uplywem wyzna- 
czonych godzin dla publiczności, mają 
być bezwzgłędnie w tym samym dmim 
zaldatwieni.  Obwieszczemie o godzinach 
urzędowania dla publiczności  wimmo 
być umieszczone w kasie skarbowej na 
wicdocznem miejscu. Należy się spodzie 
wać, że i inne władze wydadzą podobne 
zarządzenie, albowiem obecnie pamtje 
w tej dziedzinie absolutny chaos, wyma- 
sający natychmiastowej regulacji. 

X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW.- 
CU. Zarząd Domu ludowego przypo- 
mina za naszem pośrednietwem  człon- 
kom o nadawyczajnem walnem zebra- 
miu, które odbędzie się w dniu 24 czerw- 
ca rb. t. zn. w niedzielę o godz. 5 papo- 
łudniu w teatrze miejskim. Zebranie 
odbędzie się w drugim terminie i ważne 
będzie bez względu na ilość obcenych. 


X BRUKI MIEJSKIE, Nie do wiary, o 
się dzieje z tymi brukami w Sosnowcu. 
Nietyłko wysłać na jakąś wystawę pod 
naawa: „Wystawa miecdołęstwa samorzą- 
dów miejskich”. Sosnowiec na taką wy- 
stawe mógłyy wysłać najwięcej ekspo- 


| natów i otrzymałby złoty medal za... nic- 


dolestwo. Oto u wylotu ul. Modrzejow- 
skiej i 1 maja rozpoczęto poprawianie 
bruku na jemdn. Wylobyto kocie łby 
ma przestrzemi kilkunastu metrów kwa- 
dratowych, nasypano piasku, pogrzeba- 
no w nim oo niec, powsudmano w piuse- 


czek kamiuszezki. Pracowało przytem 
kilkunastu robotników. mie licząc do- 


zarców. Palem nadjechał wóz ciężaro- 
wy, kocie łby, wsadzome w piasek, jak 
w watę. rozstąpiły się pod ciężarem kół 
i wóz ugrząm. Na szczęście na miejscu 
wypadku pozostali jeszcze dwaj robot- 
nicy brukawacy, którzy dziurę załutalh i 
wóz szczęśliwie pojechał dalej. W jakiś 
czas później nadjechało auto ciężwrowe, 
pod którem znowu bruk się rozstąpił i 
auto ngrząziszy, nie mogło się ruszyć ani 
naprzód. ami wtył. Gey piszemy te ało- 
wa. na ulicy 1 Maja stoi woole pokaźna 
gromadka mieszkańców Sosnowca i wca- 
le z niedwuznacznem oburzeniem wyty- 
ka nieclolęstwo Magistratu, co przy je- 
duoszesnem wypominaniu nadmiernych 
podatków, nabiera cech groźnego pro- 
testu przeciwko obecnym rządom magi- 
strackim. 
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Rycz jak lew w puszczy, gryż jak 


pantera, gdy w skiadzie zabraknie 


MYDŁA REGERA. R 
4 3389 $ 


a 


Komitet uczczenia pam gei 
Ś. P. WOJEWODY L MANTEUFFŁA. 


Dnia 27 czerwca rb, o godz. 10 rano w 
gmachu urzędn wojewódzkiego w Kiel- 
cach odbędzie się posiedzenie zarządu 
komitetu uczczenia pamięci i zasług Śp. 
Ignacego Manteuttla, wojewody kielec- 
kiego, o godz. zaś 16 popołudniu walme 
zebranie członków tegoż komitetu, któ- 
re w myśl par. 10 statutu będzie prawo- 
mocne przy udmiałe dwuch trzecich 
członków. W razie niedostatecznej licz- 
by członków następne zebranie walne 
odbędzie się w pól godziny później i u- 
chwały jego będa miały moc obowią- 
zującą bez względu na ilość obecnych, 
Poza zagajeniem i wyborem przewodni- 
czącego ma porządku dziennym walnego 
zebrania ustałomo: sprawozdanie zarzą- 
du, absolutorjum zarządowi, zadysjomo- 
wanie zebranemi funduszami, uchwale- 
mie projektu statutu fundacji śp. Ignace- 
go Mamteuffła, wojewody kieleckiego, 
uchwalenie rozwiązania i likwidacji 
stowanzyszenmiu. 

X Z OGRÓDKÓW  zaczymają kraść 
kwiaty. ŻZewsząd dochodzą nas skargi, 
że ulbieznicy i ludzie, łapczywi na cudzą 
własność. dostaja śię do ogródków 
przydrożnych, gdzie wabią pięknym 
swym widokiem kwiaty. Między imne- 
mi kilkadziesiąt kwiatów zerwamo ze 
staronmie urządzonego ogródka p. Cze- 
cha w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego. 
Pan Czech oddał sprawę w ręce policji. 
X NA ZAKOŃCZENIE SEZONU odbę- 
dzie się w dnin 25 bm. o godz. 20 w sali 
kasyna Huty „Milowice” koncert - rant 
Tow. Śpiewaczego „Lira pod batutą 
prof Powiadowskiego. 


X Z ŻYCIA KOŁEJARZY. W piątek 
22 b. m. w lokalu własnym przy ul. 5 
Maja w Sosiowcu odbędzie się zebramie 
kolejarzy, członków filji Z. Z. P. Sosno- 
wiec. Zebranie poświecome będzie omó- 
wiemiu sprawy poprawy bytu pracowni- 
ków puńswowych. Na zebranie przyje- 
dzic z Warszawy prezes zarządu głów- 
nego p. Nowakowski. 

X Z FIRMY PASZKOWSKI I PRÓCH. 
NICKI, wykonującej budowę hali w fa- 
bryce Ilulczyńskiego .w Sosnowcu, ko- 
mumikują nam w związku z naszą wazo- 
rajszą noiatką o zatargu z robotnikami, 
że zarząd zakładów  Haulezyńskiego nie 
zerwal umowy z wymienionem przel- 
siębiorstwem. Natomiast wobec tego, że 
wykcnanie robót jest terminowe, przed- 
siębiorstwo p. f. Paszkowski i Próchnic- 
ki oddało swój tabor do dyspozycji za- 
rządu fabryki, aby zarząd ten mógł 
przez czas strajku robotników przedsię- 
biorstwa wykonywać pracę własnemi ei- 
łami. 

X ZARZĄD DOMU  ŁUDOWEGO W 
DĄBROWIE GÓRNICZEJ zawiadamia 
iż rozpoczął swą działalność i przystąpił 
energicznie do ożywienia tej placówki, 
która z różnych powodów w latach o- 
stańmich słabo przejawiała swą dzialal- 
ność, choć pamiętne są dni jej rozkwitu 
w czasach przedwojennych. Zapisy na 
członków przyjmowane są codizennie w 
lokalu Towarzystwa — rzemieślniczego 
przy ul. Kościuszki w godzimach wieczo- 
nowych. 


Zniżka cen chleba 
OBOWIĄZUJE OD JUTRA. 


Wczoraj w Magistracie sosnowieckim 
odbylo się posiedzenie komisji cenmiko- 
wej. Wobec iego, że młymarze sami wy 
stąpili z propozycją obniżenia ceny mą- 
ki, przeto komisja zastanawiała się nad 
komiecznością obniżenia rówmież ceny 
chleba. W rezultacie cenę mąki 65 proc. 
olumiiżono z 18 ur. na 75 gr. a cenę chle- 
ba z 68 gr. na 66 gr. za kilogram. Cona 
maki obowiązuje od dzisiaj, a cena 


chleba od jutra. 
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Sukcesy zagłębian 
W, ZAWODACH STRZELECKICH. 


: W dniach 16 i 17 bm. odbyly się w 
Kielcach wojewódzkie zawody strzelec- 


KURIER ZACHODNI Czwartek, 21 czerwca 1928 roku. 


, wystąpią w całej okazałości i tajemni- 


i 


l 


społeczne Niwki dadzą piękną 


sie członków przysposobienia wojsko- , 


Wd, BY ychowania fizycznego. Z pow. 
Zedzińskiego brało udzial w zawodach 
1> zawodników i 3 zawotlniczki, którzy 


godnie się tam zaprezentowali, zdoby- | 


wając szereg nagród. W zawodach strze- 
loekich z bromi wojskowej długiej, odle- 
złość 200 m. zajął II miejsce Tadeusz 
Minkowski, uczeń gimnazjum im. Bol. 
i rusa w Sosnowcu, osiągając 70 pun- 
stów, zdobywając przez to nagrodę w 
ea portretu marsz. Piłsudskiego i 
n eo żetonu. Żetony otnzymali poza- 
a Szlaner Władysław ze Zwiazku 
jp w Czeladzi — 3% miejsce. 
TB zie ode uczeń szkoły handlowej 
TY 1:4 Lego w Sosnowcu — 9 miejsce, 
T Roman, uczeń gimn. B. Prusa— 
l E Dyplomy otrzymali następu- 
Jacy zawodnicy: Mazurek Władysław— 
Po azjum państw. w Dąbrowie, Jerzy 
omatowski, Koźlicki Jan, Slota Ed- 
ward i Ozdoba Boleslaw. wszyscy z gim- 
nazjum „im. St. Staszica w Sosnowcu, 
p. trzyński Aleksander — gimn. im. B. 
rusa Mrozik Zdzisław 2 gimn. Źrze- 
SZeMia * rodzicielskiego w Soshowcu i 
czlonkowie Związku strzeleckiego w 
zeladzi: Kałuża Stanisław, Kozak ŻE 
Emumt onaz Mor. 
W strzelaniu dla senjorów z odleglo- 
Sa 200 m. do tarczy 80 cm., w którem 
wali udział oficerowie i podoficerowie 
Iezerwy, zajął czwante miejsce Ponia- 
towski Jerzy, osiągając 65 pumktów. W 
strzelaniu zespołami, zespół zagłębiow- 
SKI, w którego skład wchodzili: Szlauer, 
Mazurek, Gapski, Lorek i Poniatowski, 
zajął dmugie miejsce, wpośród 14 zespo- 
Ow, uzyskując 215 punktów. 
„ Do strzelamia z broni małokalibrowej 
dla pań stawały 3 zawodmiczki Związku 
strzeleckiego w Sosnowen. W zawodach 
stmiorek zdobyła trzecie miejsce M. Gó- 
recka, w zawodach II klasy trzecie miej- 
Sce zajęła N. Sapińska i czwarte J. O- 
onska. 
Au yniki te świadczą o dużem przygo- 
staniki ae zagłębian, którzy 
Paka NE Jest w tem niema- 
skiejia rga "akcj kadry imstruktor- 
nego Zam per wychowania tizycz- 


x W SPRAWIE POŻARU W FABRYCE 
LIN I DRUTU A. DEISCHEL W SO 
SNOWCY. W związku z ogłosze: ww. 
cz. notatką dot. szkodę pożarow KL TE 
bryce lin i drutn A. Deichsel w Son sy 
cu, donosi nam wzmiankowana Paai że 
wymieniona szkoda została przez RE 
nzystwo ubezpieczeń „Silesia“ 
mi 4 Ali tym ubezpieczoniu za- 
angażowane lowarzystwo ubeznieczeń 
„Pori“ Sp. Akce. u których w Tr 
tzystw ryzyko było ubezpieczone. usta- 
tona i wypłata odszkodowania również 
Już usknuteczniona. SĘ 

rzcz nadzwyczaj szybką lilkkwidację 
oraz wypłatę neleżności ża szkodę — 
Fa. Deichsel jest w możności 


a- 


Sp. Akc. 


ma CE 
PA odbudową już rozpodząć i al 
' omy wikrótec podjąć nietylko w 
rozm. 


arze dawmiejszym, lecz przez wy- 
z dowanie zupełnie nowoczesnej liniar- 
a 1 Sprowadzenie maszyn najnowszej 
ję saa dotychczasową produkcje 
ociWyższyć i swym odbiorcom zapew- 
bi eani obsługe. g 
ABROWSKI KOMITET BUDOWY 
POMNIKA ku czci poległych oficerów 
lsierzy 11 p. p. komunikuje nam, że 
dochód z koncertu, urządzonego na po- 
k YŻszy cel w dniu 9 czerwca b. r. w Da 
56, Lae wynosi zł. 516.85, w tem ofiar zł. 
U „które złożyli: p. Wimniaka zł. 25, P- 
mejewski zl. 10, p. Angles z. 6, p. Mo- 
de REP 5, p. Grunwald zł. 5, p. Wierz- 
<95. ( 


W noc świętojańską 
SOBÓTKI I WIANKI W NIWCE. 
Ni rEanizacje społeczno - kulturalne w 
jWOe i mysłowieki oddział Ligi mor- 

tej i rzeczmej urządzają w sobotę wie- 


Czorem dnia 23 bm., jako w wigilję św, 


Jana Chrzciciela tradycyjne eobótki 1 
„darki, Uroczystość ta odbędzia się, 


jake roku przy „trójkącie“ u zbiegu 
i mej i Białej Przemszy, po obu jej 


z p Wspólny komitet przygoto- 
„l wiele niespodzianek. Dziwy nocy 


Swi r. A > > ga fe 
„| oStojańskiej z piękne prasłowian- 
ug rusalkomi. czarownicami, poku- 

Jącemi „omenami* i innemi duhcami 


a LOWA 


czości na tle ognia i kwiatu paproci. 
Organizacje speleczno - kulturalne i 
rewję 
różnorodnych produkcyj swych oddzia- 
łów. Zglaszame wianki z licznych towa- 
rzystw ożywią Przemszę i poplyną hem, 
do Wisły, znacząc łączność tej Piastow- 
skiej dzielnicy z Macierzą i morzem pol- 
skiem. 
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Wstęp ze strony Niwki na teren uro- 
czystości po 70 gr. od osoby, a na miej- 
sce siedzące po 1 zł., dla młodzieży szkol 
nej 20 gr. 

Dochód z imprezy po stronie Niwki 
przypada do podziału między orgamizu- 
jące uroczystość towarzystwa kultural- 
ne i sportowe, po stronie zaś Górnego 
Śląska na cele Ligi morskiej i rzecznej 
w Mysłowicach. 


laga nadaira w urtędiie państwowym 


ARESZTOWANIE INSPEKTO RA KONTROLI SKARBOWEJ 
W SOSNOWCU. 


Sosnowiec od pewnego czasu jest 
terenem, na którym władze policyj- 
ne dzięki swej energji wykazują, jak 
korupcja głęboko zakorzeniła się w 
naszych instytucjach państwowych, 

Po znanem wykryciu nadużyć w 
państwowem urzędzie pośrednictwa 
pracy i w urzędzie celnym przyszła 
kolej na urząd kontroli skarbowej. 
Urząd ten, mający za obowiązek do- 
komywanie kontroli w przemyśle 
wódczanym, restauracjach i w skła- 
dach tytoniowych — daje duże pole 
do nadnżyć rozmaitym  niesumien- 
nym funkcjone:rjuszom. 

Do takich należał kierownik urzę- 
du w Sosrowcen, Skrzeczyński, inspe- 
ktor kontroli skarbowej. Skrzeczyń- 
ski zogłał wczoraj aresztowany przez 
funkcjonarjuszów urzędu śledczego 


nadużyć, jak wymuszenie łapówek itp. 

Wobec toczącego się śledztwa szcze 
góly dej nowej afery trzymane są w 
Ścisłej tajemnicy i podać ich do pu- 
blicznej wiadomości nie możemy, 
nadmiemiamy jedymie, że fumkcjo- 
narjusze urzędu śledczego dokonali 
wczoraj szczegółowej rewizji w mie 
szkaniu Skrzeczyńskiego. 

Dodać również trzeba, że przed kił 
ku dniami w urzędzie kontroli skar- 
bowej w Sosnowcu bawiła komisja z 
ramienia izby skarbowej w Kielcach, 
celem dokomania rewizji urzędu. Re 
wizja ta nie dała żadnych rezultatów. 
Trzeba było dopiero policji, aby wy- 
kryć nadużycia. 

Jak się dowiadujemy, aresztowany 
Skrzeczyński wymuszał łapówiki, mię 
dzy -imnemi, w fabryce wódek Posmy 


w Sosnowcu pod zarzutem znacznych = kiewicza w Sosnowcu. 


FAATA NARKA RFID BOZE OLA CO EE EERO RAC EE OSSES 


Z życia straży pożarnych 


okręgu będzińskiego. 


UROCZYSTOŚĆ W MYSZKOWICACH. 


Założona przed kilku laty straż : 
żarna w Myszkowicach obchodziła u 
roczystość poświęcenia remizy stra- 
żadkiej i swego sztandaru. Na uroczy 
stość tę przybyli: zastępca starosty 
będzińskiego, p. Bielawka, inspektor 
samorządowy p. Głażewski, władze 
strażackie i okoliczne straże. Otwar- 
cia uroczysiości dokcnał prezes stra- 
ży myszkowiekiej p. A. Głażewski, 
wygłaszując przytem okoliczmościo- 
we przemówiemie. Przemawiał rów- 


nież zastępca starosty p Bielawka, po 
dnosząc zasługi tych, którzy przyczy 


nili się do wzniesienia taik pożyteczne 
go budynku. Krótkie przemówiemia 
wygłosili pozatem pp.: Danecki i Ja- 
worski, nauczyciel szkoły  powsze- 
chnej. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Sęk. Po dofiladzie oddziałów 
strażackich wszyscy udali się na po 
silek. Wieczorem odbyła się w miej- 
scowym piurku zabawa ludowa, uro- 
zmadcona licznemi niespodziankaani. 


ZAWODY REJONOWE. 

W niedzielę 1 lipca br. odbędą się 
w Ząbkowicach rejonowe zawody 
dla straży wiejskich gmin: Olkusko- 
Siewierskicj, Łosień i Wojkowice Ko 
ścielne. Program zawodów przewidu 
je: o godz. § rano zbiórka na placu 
straży ząbkowickiej, raport komen- 
danta zjazdu władzom strażackim, o 


X POŻAR. Wezaraj o godz. 5 rano wY- 
buchł pożar w fabryce chemicznej octu 
„Gzichów” przy uł. Chemicznej 10. Spło 
mnął magazyn, w którym znajdowało się 
kilkanaście bel prasowanej słomy. Po- 
żar powstał z zalenia się słomy, która 
leżąc na kanale biegnącym pod maga- 
zynem, zatlila się, z czego powstał po- 
żar. Straty wynoszą około 12,000 zł. W 
akcji ratowniczej brały udział etraże: 
W. Fitzner i K. Gamper, oraz zawodowa 
miejska, która ogień zlokalizowały. Na- 
stępnie przybyty straże: C. G. Schoen, 
„Hulezyńskiego, kop. „Renard* ‘i huty 
Albikowice. 

x NA PRZEJEŹDZIE KATOWICKIM 
w Sosnowcem wyclamzył się przedwczoraj 
przykry wypadek. Oto przechodzący 
przez przejazd Mikołaj Silłerwe (Sielec- 
ka 15) potknął się i upadł, łamiąc sobie 
przytem lewy obojczyk. W stanie gro- 
źmym przewieziony został do szpitala ma 
Pokanie. 

x WYKRYCIE SPRAWCÓW KRA- 
DZIEŻY. W swcim czasie pisaliśmy © 
kradzieży cynku dokonanej w hucie 
„Feniks w Bądzinie. W wyniku prze- 
prowadzonego dochodzenia 


: na Zawadowa. 


EE a POZNA M OT. W NE 


policyjnego , 


godz. 9 msza św., po mszy o godz. 10 
rozpoczęcie zawodów. Zawody zosta- 
na zakończone defiladą. Komendan- 
tem zjazdu został mianowany p. Cic- 
pliński naczelnik straży miejękiej, a- 
djuiantem zastępca naczelnika stra- 
ży w Ząbkowicach p. Gajewski, sę- 
dziami : pp. Mandat, H. Lange i Przyp 


kowski. 


NOWE STRAŻE W POWIECIE. 

W tych dmiach zostały zorgamizowa 
ne nowe straże pożarne w owt- 
cach i Józefowie pod Zagórzem. Po- 
żyteczme te placówki powstały stara- 
niem miejscowych obywateli. 


KONFERENCJA SĘDZIÓW. 
W ub. niedzielę odbyła się w Czę- 


stochowie konierencja sędziów, celem 
omówienia regułaminu zawodów dru 
żym strażackich i ustaleniu sposobu 
sędziowania. W konferencji brali u- 
dział sędziowie powiatów: Będzińskie 
go.  Zawierciańskiego, 
skiego i  Włoszczowskiego. Powiat 
Będziński reprezentowali: imstruktor 
powiatowy J. Plebanek oraz pp. Man 
dat, Sitko, Kaliszek, H. Lange i Flak; 
z powiatu e) Rai byli obe- 
oni na konferencji: inż. Dębski i in- 
struktor Wochtman. aa prze 
wodniczył inspektor wojewódzki p. 
Drzewiecki. 


Hipmawcy kpmadzieży zostali ujęci. Sa 
nimi mieszkańcy Ksawery:  Słamisław 
Rutkowski i Władysław Bamasik. Obaj 
zostali przekazani do dyspozycji sędzie- 
go pokoju w Będzimie. „ 

X ZMARŁĄ WSKUTEK ATAKU SER- 
COWEGO w azpitalu powiatowym w 
Będzinie jest mieszkanka Sosnowca An- 
Jak wczoraj wsponina- 
liśmy Zawodowa zachorowała wskutek 
wzbuszemia, doznanego na pogrzebie o- 
fiar tragicznego wypadku w Będzinie. 
X SKRADZIONO ROWER w Sosnowcu 
H, Godlewskiemu z Porąbki, gdy G. m- 
stawił rower przed komisarjatem poli- 
cji w Sosnowcu- 

X Z MIESZKANIA Marj Krzesiwo (Pit- 
sudskiego 58 w Sosnowcu) nieznami spra 


wcy aknadli pościel wartośc 300 zi. 
OFIARY. ` 


Centralny Polaki Związek  Ogrodni- 
ków w Warszawie Oddział w Sosnowcu 
sklada na kolonje letnie dzieci polskich 
z Niemiec wraz Z dobrowolneni ofiara- 
mi członków zł. 50 (trzydzieści). 

Kw. Nr. 171. 
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= PŁASZCZE 
i KOSTJUMOW 


Leon Araciejówski 


2788 wraków urodzka 5 7, 


Tragiczna Śmierć SOsToweCzAdlNA 
W NOWYM DWORZE, 


W Nowym Dworze pod Warszawa w 
fabryce ep. akc. Górski i Móranvski pra 
cował sosnowiczamin inżymer chemik 
Kazimierz Keres, wychowanek b. szko- 
ły realnej w Sosnowcu. W ub. piątek po 
skończeniu pracy w fabryce inż. Keres 
robi) pewne doświadczenia z jedną z ma 
szym, będącą w ruchu. W chwili nakla- 
dania pasów na kolo maszyny został po- 
chwycony przez tryby i maszyna 
zgmiotia go zupełnie. Natychmiastowy 
ratunek nic nie pomógł i 8. p. inż. Ke- 
res po kilku minutach męczarni w dro- 
dze do szpiiała zmarł. Pogrzeb po do- 
konaniu eckcji zwłok odbył się w ub. 
poniedziałek. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności na 
drugi dzich po tragicznym” wypadku 
pod adresei $. p. Kercsa nadeszlo pismo 
z propozycją objęcia poważnege stamo- 
wiska w jednej z fabryk w Chili (Amo- 
ryka Poludniowa). List przyszedł zapó- 
áno. Ś, p. Keres ożcni! się przed trzema 
miesiącami. 


Echa nadużyć 
W URZĘDZIE CELNYM, 


W związku ze znanemi nadużyciarm 
w urzędzie celnym w Sosnoweu policja 
śledcza w Sosuowcu aresztowała wczo- 
raj fumkcjonatjusza kolejowego w So- 
anowcu, Ludwika Zachera, przyjaciela 
dawniej arcsztowanego kolejarza Za- 
drosa. 

Jak wiadomo, po schwytaniu przemy- 
conego ż Bogumina do Sosnowca towa- 
ru, należącego do Grajcara iin, dwa 
następne wagony z również podejrzaną 
zawartością nagle zostały  odesłane z 
powrotem zagramicę i w ten sposób u- 
mikły konfiskaty. Wiadze śledcze po 
przeprowadzenia dochodzenia wykryły, 
że to właśnie była robota Żachera. iż 
wagony iak szybko powędrowały z po- 
wnrotem do Bogumina. Zacher: wbrew 
przepisom tylko na telegraficzne żąda- 
mie lirmy bogumińskicj kazal przycze- 


4 pić dwa podejrzane wagony do pociągu 


stochow- | 


poza 


towarowego. Będzie za to odpowiadał 
przed sądem. 


Zawody międzyklasowe 


W SZKOL: HANDLOWEJ 
w SOSNOWCU. 

W ub. tygodniu na boisku Rady wy- 
chowania fizycznego w Sosnowcu przy 
ul. Aleja odbyły się miedzyklasowe za- - 
wody sportowe szkoly handlowej T. 
Płoakiegó pod kierowuictwem prof. J. 
Plebanka. W pięcioboju (bieg 100 m. 
skok wdal, skok wzwyż, rzut dyskiem i 
rzi kulą) pierwsze miejsce zajęła I kl. 
sp. dwuletnia, nzyskując 6299.59 pumkt.; 
następne miejsca zajety: IE kl. sp. dwu- 
letnia — 5665.48 punkt., HI-kl. sp. trzy- 
lotnia — 4086.9% punki., I kis. sp. trzy- 
letnia — 3380.92 punkt. i ostatnie 1I kl. 
sp. trzyleńmia, uzyskując 3121.43 pumkt. 
W skład każdej grupy, biorącej udział 
w pięcioboju wchodziło pięciu zawodni- 
ków. Najląpsze wyniki osiągnęli: w bic- 
gu na 100 m. ucz. Falfus 11,2 sek, w 
skoku w dal Rykała — 5.16 m., w eko- 
ku wzywyy Skawiński 1.65 m., w rzucie 
dyskiem Dziubek 2540 m.. w rzucie ku- 
lą Uwajgemhaft 8.59 m. Nagrody w po- 
staci żetonów otrzymali: | — Skawiński, 
Il — Faltus, IH — Cwajgonhaft, IV — 
Rykala i V Łupieżko. Najlepszy wymik 
w rzucie oszczepem osiągnął Falfus — 
36.90 m. . 

Rozgrywka „w dwa ognie“ miedzy 
trzecią klasy imm. a L specjalną zakoń- 
czyla się porażką HI klasy w stosunku 
2:0. 

W koszykónece zespół IÑ specjalnej 
pokemal drużynę 1l specjalnej w stosun- 
ku 12:6 (8:4) i wreszcie w rozgrywkach 
szczypiorniaka | klasa sp. dwuletnia 
Mac 2 fl sp. dwnuletmią w stosunku 


K Wa Seth 
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kronika Zawiercia, 


>. ZBIÓRKA NA DAR NARODO- 
WY połączona z obchodem 5-majo- 
wym przymiosła według sprawozda- 
nia Polskiej Macierzy Szkolnej: ze 
sprzedaży zmaczka, nalepek i wie- 
czormicy 1224.74 zł. Zbiórka w gmi- 
nach powiatu. szkole w Myszkowie 
oraz za sprzedane nalepki w sejmi- 
ku 626.54 zł. Razem 1.851.08 zł. Wy- 
datkowano na druki, organizację i 
dekorację wieczownicy i t. d. 158.50 
zł. Czysty dochód wynosi 1.692.78 zł. 
X WYCIECZKA „LUTNI“. Zarząd 
Tow. Śpiewaczego „Lutnia zawiada- 
mia za naszem pośrednictwem, że w 
dniu 24 czerwca t. j. w niedzielę z 
okazji zakończenia roku spiewacze- 
go, orgamizuje dla członków T-wa i 
wprowadzonych gości wycieczkę koń 
mi do Morska. Koszt przejazdu w o- 
bydwie strony po 2 A: — od osoby, 
prowiant należy zabrać ze sobą. Zbiór 
ka w lokalu „Lntni” o godz. 6 rano, 
powrót projekiuje się o godz. 8 wie- 
czór. Zgłoszenia oraz wpłaty przyj- 
muje się do dmia 21 b. m. w kolsalti 
„lutni” codziennie od godz. 8 do 10 
wieczór. 

> SPRAWA RZEŹNI NA ZARZA- 
DZIE MIASTA była przedewszyst- 
kiem tematem przedwezora jszego po- 
siedzenia. Reabizowane obcenie in- 
westycje wykazały różne niedokład- 
ności, jakie zawierał pierwszy pro- 
jekt przebudowy. 1 tak pierwotnie 
zapinmiamo o dachu nad kotłownią, 

'vnnach. kiszkarni, której brak po- 
wodowałby w halach uboju takież za 
nieczyszczenie jakie miały miejsce 
dawmiej i t. p. Transportowa konstru- 
kcja żelazna również ulec musi zmia- 
nom, co wraz z robotami pomimięte- 
m. podniesie koszt robót około 70 tys. 
zł. Oczywista roboty te miasto wyko- 
na. pokrywając ich koszt, aby w naj- 
bliższej przyszłości znów nie stanąć 
wobec potrzeby nowych reform. 

Na tymże posiedzeniu zatwierdzo- 
no plany BAEN 2 domów czynszo- 
wych wznoszonych przez pp. Utrac- 
kich przy ul. Szerokiej i Camurskich 
przy ul. Żelaznej. Zaakceptowano 
plan prac wydziału opieki społecz- 
nej na okres letni, w którym prze- 
dewszystkiem uwzględniono Em je 
letnie dła dzieci oraz zaopatrzenie 
ich na zimę w obuwie, ubranie i bie- 
liznę. 

"Ponieważ Magistrat musi niejedno- 
krotnie użyczać swych koni na po- 
trzeby najuboższej ludności miasta, 
postanowiono zakupić bodaj najskro- 
mniejszy wóz pogrzebowy, aby uni- 
knąć praktykowanego dzisiaj uży- 
wamia zwykłego wozu. Wreszcie na 
posiedzeniu tem  wymajęto jeszcze 
mieszkamie dla oficerów PKU. oraz 
postanowiono zapisać miasto do „Li- 
gi pracy”. 

X CHRZEŚCJAŃSKIE ZJEDNOCZE- 
NIE ZAWODOWE pracowników prze 
mysłu włókiemniczego organizuje 
swe doroczne walne zebramie w nad- 
chodzącą niedzielę 24 bm. w Domu 
ludowym TAZ. o godz. 4 popołudniu 
Wstęp za okazaniem legitymacji. 

X SZTANDARY KOMUNISTYCZNE 
wczorajszej nocy wywieszono na pe- 
ryferjach miasta (za rzeźnią) w ilości 
4 sztuk oraz jeden w Łazach. We 
wszystkich wypadkach dokonał tego 
Z. M . K. Dochodzenie w toku. 

X GROŹNY POŻAR strawił 6 zagród 
we wsi Przewodziszowice pod Żarka- 
mi. Spłonęły doszczętnie zagrody Ja- 
na Radosza, Marji Maślamki. Fr. Ku- 


| 


bery, Michała Hyla, Stanisława i Ste- } 


fana Koneskich. Ogień powstał wsku- 
tek wadliwego komina w domu M. 
* Hyla. Akcję ratowmiczą prowadziły 
przez kilka godzin straże z Żarek i 
Nysokiej Lelowskiej Straty sięga- 
ją dwudziestu kilku tysięcy. złotych. 


(W Blanowicach pod Zawierciem 


skutkiem uderzenia pioruna wybuchł 


pożar w domu Stanisławy Rogonio- 


KURIER ZACHODNI Czwariek. 21 czerwca 1928 rokn. 


dwie kozy i rzeczy w mieszakniu. 
Córka właścicieli, Oiybja, uległa po- 
parzeniu nóg. Straty wynoszą 2.200 


wej. Ogień strawił dach, spaliły się * złotych. 


Historja jakich wiele. 


CZMYCHNĄŁ Z GARDEROBĄ NARZECZONEJ NA GODZINĘ PRZED 


(l 
M się z panną Stamisławą Zwierz- 
chowską z Sosnowca, przedstawiając 
się jej za Mieczysława Barańskiego 
ze Skały, właściciela sporego mają- 
teczika ziemskiego. Twierdził on, że 
trafiają mu się bogate panny, które 
„lecą“ na niego, ale woli się ożenić 
z ubogą dziewczyną, byle tylko umia- 
ła z mim zgodmie żyć i pracować na 
roli. Celmy strzał sprytnego Rosy nie 
chybił celu: panna Stasia zakochała 
się w nim odrazu. 

— Choiałbym się z tobą ożenić na- 
wet dziś — mówił ze smutkiem Mie- 
cio — ale cóż, kiedy chwilowo znaj- 
duje się w kłopolach finansowych... 
Dopiero za trzy miesiące będą mógł 
pomyśleć o weselu. 

Ja temu zaradzę... — odparła 
dziewczyna, której pilno było wyjść 
zamąż. 

I zaradziła, wysłała bowiem list do 
swej matki z prośbą, by przyjechała 
z jaknajwiększą ilością gotówki, 

Gdy matka przyjechała, przywo- 
żąc pieniądze, uradowany Miccio 
naznaczył dzień ślubu, a wtedy pan- 
na Stasia kupiła mu cleganckie u- 
branie, buty, bieliznę, wręczyła mu 
trochę gotówki, jednem słowem sta- 
rała się jak mogła, byle tylko zado- 
wolić narzeczonego. 

Aliści w dniu, w którym miał się 


| 
| 
| 
| 
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Mieczysław Rosa z Miłowic po- | odbyć się ślub, Miecio ubrał się w 


kupioną mu przez  Zwierzchowską 
garderobę... i nie pokazał się więcej. 

Zrozpaczona dziewczyna zwróciła 
się ze skargą do policji, która prze- 
kazała sprawę Sądowi pokoju w So- 
SNOWCII. i 

Rosa został skazany ma miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem wykonania ka- 
ry na dwa lata, zawiedziona jednak 
i pałająca chęcią zemsty dziewczyna 
uważa, że kara ta jest zbyt niska, 


wobec czego apelowała do Sadu okrę- - 


gowego w Sosnowcu. 

I oto Rosa zasiadł po raz drugi na 
ławie oskarżonych. Rozprawie prze- 
wodmiczył s. s. o. Sadkowski, w asy- 
ście sędziów  Jamikiewicza i Salaka. 
Oskaurżał prokurator Kulej, z ramie- 


nia poszkodowanej występował mec. | 


Landau. 

Rosa został skazany na 6 tygodni 
wiezienia. 

Panna Stasia opuściła Sąd zadowo- 
lona, nie zwracając nawet uwagi na 
stare kobieciny, które po wysłucha- 
niu sprawy dogadywały: 

— Widzis jaka ci honorowo, jad- 
wokata wziena i wygro"1.. 

Są czasem mściwc kowiety, które 
mie liczą się z wydatkami, byle po- 
gnębić iego, który sprawił im za- 


z 


wód 


DMV AN CZWERYTRYU ET RA 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Badanie gospodarki przedsiębiorstw komunaln, 
DLA PRZEPROWADZENIA ICH KOMERCJALICJI. 


Min. spraw wewnętrznych zadnicjo 
wało prace, zmierzające do grunto- 
wnego zbadania podstaw gospodarki 
ekonomicznej i finansowej przedsię- 
biorstw komunalnych. Należyte o- 
świetlenie funkcjonowania działalno 
ści tych przedsiębiorstw da możność 
usunięcia dotychczasowych braków i 
wytworzenia własnych form organi- 
zacyjnych przedsiębiorstw samorzą- 
dowych, od tego bowiem zależy za- 
gwarantowamie przedsiębiorstwo 
komunalnym dalszego nieskrępowane 
go rozwoju. 

Sprawa ta wiąże się Ściśle ze sko- 


mercjalizowaniem tych przedsię- 
biorstw, w celu usprawnienia ich 


działalności gospodarczej i finanso- 
wej. à 
Komercjalizacja omawianych przed 
siębiorstw w państwach. zachodmio- 
europejskich została przeprowadzo- 
na po wojnie z bardzo dodatnim wy- 
nikiem nietylko dla samych przed- 
siębiorstw, lecz również dla miast, 


Kronika go 


DALSZA AKCJA W DZIEDZINIE RE- 
ZERW ZBOŻOWYCH. W związku z ostatnią 
decyzją Komitetu ekonn'nuenezo ministrów 
w sprawie planu aprowizacyjnego na rok go 
spodarczy 1928-29 w dniu 18 bm. odbyło się 
w M. S. W. posiedzenie międzyministerjał- 
nej komisji do spraw rezerw zbożowych. Na 
konfereneji omówono z przedstawicielami 
dyrekcji Państwowego Banku Rolnego zasa 
dy, na jakich akcja rezerw ma być oparta. 
Omówiono również sprawę rozszerzenia w 
tym kierunku działalności związków komu 
nalnych i związków spółdzielni spożywców, 
którym to instytucjom przyznane będą na 
cel powyższy większe kredyty. Niezależnie 
od tego za pośrednictwem organizacyj han- 
dlowyeh ma być prowadzona akcja zaliczko 
wania zboża. W chwili obecnej zapasy zbo 
że, przeznaczone na rezerwy zbożowe. Są 
tak duże, że część ich będzie mogła pójść na 
potrzeby wojska. 

KREDYTY WYWOZOWE BANGU GOSP. 
KRAJOWEGO. W celu wzmożenia wywozu 
wyrobów polskich zagranicę i na skutek in 
terwencji Państwowego, Bank Gospodarstwa 
Krajowego zgodził się udzielać kredytu fir- 
mom trudniącym się wywozem. 


EKSPORT NIEROGACIZNY do Austrji i 
Czechosłowacji kształtuje się, wskutek sil- 
nej konkurencji niemieckiej. niezbyt pomyśl 
nie. Konkurencja Niemiec ułatwiona została 
»rzez stosowanie że strony kolei niemiec- 
kich zniżek dla eksportowanego towaru, o- 
raz dzięki premjom wywozowym. Zaznaczyć 


| proc. 55.10 
67.00. 


jako ich właścicieli. Prace MSW. w 
tym względzie idą równolegle w 2-ch 
kierumikach: zbadania tego zagadnie- 


nia na europejskim terenie samorzą- ' 


dowym oraz oświetlenia problemu 
komercjalizacji w kraju na podsta- 
wie dotychczasowych wyników dzia- 
łalności przedsiębiorstw komunal- 
nych. W iym celu Min. spraw wewn. 
opracowuje, w porozumienia z zaim- 
teresowanemi urzędami oraz instytu- 
cjami samorządowemi i społecznemi, 
obszerną ankietę, która będzie miała 
za zadamie  jalknajbardziej przed- 
miotowe odzwierciadlenie działalno- 
ści przedsiębiorstw komunalnych i 
ich stanu gospodarczego Wyniki tej 
amkiety będą niezmiernie ciekawe, 
jeżeli zważyć. że będzie ona przepro- 
wadzona w Polsce po raz pierwszy. 
Dopiero na podstawie wyników tej 
amkiety, MSW. zorjenłuje się w ja- 
kim kierunku winny pójść dalsze 
prace w związku ze skomercjałlizo- 
waniem omawianych przedsiębiorstw 


spodarcza. 


jednak należy, że wywóz naszej nierogaci- 
zny w roku bieżącym ilościowo jest. znacznie 
większy, niż w roku ubiegłym. aczkolwiek 
wartościowo przedstawia się gorzej. W pier- 
wszych czterech miesiacach r. b. wywieziono 
bowiem 451.000 sztuk wartości 70.000.000 zł.. 
podczas gdy w tym s:nrym okresie ub. r. 
tylko 177.000 sztuk wartości 35.000.000 zł. 


Z giełdy warszawstiei. 
CEDUŁA Z DNIA 20-6. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 137.00 — 
138.00, Bank Flandlowy 117.00, Bank Pol- 
ski 184.00—179.00, Spiess 1657.00, Chodo- 
rów 170.00—175.00, Cukier 66.50—65.00. 
Firlej 64,50—04.25—65.00, Węgiel 99.50— 
99.00—100.00, Nobel 52.00, Cegielski 43.00 
Modrzejów 47.00—46.50, Pocisk 10.00— 
9.75, Rudzki 47.75—48.00. Starachowice 
57.00—76.60, Zawiercie 26.50. . 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.51, Paryż 55.04, Wiedeń 125.47 
i pół, Praga 26.41 i pól. Włochy 46.87, 
Szwajcarja 171.87,  Hoiamdja 359.60. 
Sztokholm 239.355, Dołarówka 5 proc. 


~r ma 


82.00—81.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół | 


Poż. konwcesyjna 5 proc. 


| 


rz 


Z SALI SĄDOWEJ. 
EES] 

ZA KRADZIEŻ WĘGLA. 
(l) Wojciech Kumpik, zamieszkaly w 


Modrzejowie, przy ul. Bóżmicznej 4, wo- < 


zil węgiel różnym ludziom z kopalni. 
kurpik sprzedawał po drodze część wę- 
gla. a resztę dopiero odwoził właścicie- 
lom. Sprawa się wydała, a Sąd pokoju 
w Sosnowcu skazał mieuczciwego Kur- 
pika na miesiąc aresztu. 


UKRADLI ANTAŁEK. 

(1) Dwaj sosnowiczanie: Andrzej Ko- 
łodziej lat 25 (Robotnicza 10) i Jan Wie- 
czorek |. 27 (Robotnicza 4), skradli na 
szkodę Abrama Merina (Konstantynow- 
ska 25) — antałek. Zarówno Kołodzic- 
ja jak i Wieczorka skazał Sąd pokoju 
na półtora miesiąca więzionia z zawie- 
szeniem kary na 2 lata. 


CEGŁY. 

(1) Sosnowiczanie: Eugemjusz Bamach 
lat 14 (Kuźnica 21) i Eugenjusz Pawlik 
lat 15 (Kuźnica 22) skradli pewną ilość 
cegieł na szkodę Maksymiljana Mu- 
szyńskeigo (Sielecka 25). Sąd pokoju w 
Sosmowcu skazał za to każdego z nich na 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem kary 
na 2 lata. . 

PTT Tax 2 
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Nasz dzia! radjowy. 
KONCERT J. KIEPURY. 

Zwracamy uwagę naszych ozytelni 
ków na dzisiejszą transmisję koncer 
tu I. Kiepury z Poznania. Znakomity 
śpiewak da się nam słyszeć przez ra- 
djo w swoim najlepszym rępertua- 
rze. między innemi zaśpiewa słynną 
w jego wykonaniu arję „La donma e 
mobile“. Pozateim arje z Fausta, Car- 
men i in. 


Program radjowy 


NA CZWARTEK 21 CZERWCA. 


KATOWICE: 

17.00 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. Śl. b ; 

17.20 — Skrzynka pocztowa. Korespandencję 
bieżącą omówi p. Stanisław Steczkow- 
ski. 

17.45 — Koncert udziałem 


popołudniowy z 


prof. M. Szaleskiego (altówka) i p. A | 


Riegera (fortepian). 4 
18.55 — Lektura w języku angielskim. 
19.15 — Rozmaitości. 
19.55 — Odczyt p. t.: „Reforma szkolnictwa 
w Polsce w dobie współczesnej“ — Ce 
iV — wygl. dyr. E. Czernihowski. 
20.15 — Transmisja koncertu z Poznania wy 
konawcą którego będzie Jan Kiepura. 
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn- 
meteor. i PAT. y 
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 
|+—ner— w PENADE ON NAPED TTE A A 4 E E o 7 


Kronika Dlknska. 


X DALSZE ROBOTY INWESTYCYJ. 
NE W OLKUSZU. Na terenie miasta 


obecnie prowadzone są roboty inwe- 


stycyjne jak następuje: budowa jezd 
ni termakiem przy ul. Górniczej, 
część Kościuszki i dałszy ciąg ulicv 
5 Maja. Na parcelach pod Czarną Gó- 
rą kończy się budowa ul. Gwarec- 
kiej. przeprowadza się wodociągi, ka- 
nalizację i elektryfikację. W mieście 
ukończono w tych dmiach skamalizo- 
wanie ul. Górniczej, al. Miekiewicza 
i 5 Maju. Ponadto urządzono przy 
wl. Kościuszki trawniki i ustawiono 
przy tej ulicy ławki oraz wzdłuż wf. 
5 Maja. Sprowadzona została sikaw- 
ka samochodowa do polewania ulic. 
a nadto zamówiona została specjalna 
beczka asemizacyjna. Magistrat wy- 
dał nakaz wyremontowamia i wybie- 
lenia wszystkich domów w mieście. 
Plan dalszych robót będzie miał ne 
celu podniesienia estetycznego wy- 
glądu miasta. 

X WIECZÓR POŻEGNALNY. 25 bm. 
w salt Resursy olkuskiej odbędzie się 
wieczór pożegnalny maturzystów i 
małurzystek gimnazjum olkuskiego. 
Wejście zł. 2 i 5. — Orkiestra skal- 
ska. Zysk przeznacza się na nieza- 
możnych uczniów tutejszego gimna- 
zj um. 

X WYCIECZKI. Wczoraj i onegdaj 
zwiedziły Olkusz, Ojców i okolice na 
stępujace wycieczki: uczniowie szko- 
ły wydziałowej w Katowicach (S0 
ucz.), uczniowie szkoły kolejowej w 
Pruszkowie. szkoły powszechnej w 
Będzimic, szkoły powsz. mr. 17 w War 
szawie i seminarjaum nauczycielskie- 
go w Radomiu (50 osób.) 

>< UROCZYSTE OTWARCIE SZOSY 
KRAKÓW — OJCÓW odbędzie się 
w niedziele 1 linca b. r. 


4 


i 


i 
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KONGRES KRAJOZNAWCZY. 
„(WU czasie Powszechnej Wystawy 
"jajowej w Poznaniu, Polskie Towa 
AU krajoznawcze zwołu je pierw 
szy ogólnopolski kongres krajoznaw 
cz>. Obejmie on dwa posiedzenia ple 
‘urne 1 prace w 5 sekcjąch: 1) krajo- 
naiwsiwa jako nauki. 2) krajoznaw- 
stwa jako popularyzacji wiedzy o 
hraju, 5) krajoznawstwa w życiu pań 
"wowem i społecznem, 4) turystyki 


Poe kła 3 h 
a oznawstwa. 5) krajoznawstwa i 
szkoły, 


GIMNAZJUM W GDAŃSKU. 


_ „Gimnazjum polskie w Gdańsku li- 
> Obecnie 453 młodzieży, w tem 289 

mow a 194 uczenie. Z tej liczby 
Ob, watelstwo polskie posiada 179 o- 
i D, gdańskie zaś 292. Personel nau- 
;zycielski liczy 26 osób z dyrektorem 
+ Altgustyńskim na czele. 


j WIANKI W KRAKOWIE. 
i l radyey jny obchód wianków w 
ar Ba”? an rane Kapi w ca 

ada” , Jako niezwyisle piękne wi 
dowisko, Ponieważ Aor Pn za 
nych ogni sztucznych były zbyt wy 
p orowane, przeto Oddział wioślurski 
“Mirowskiego Sokoła sprowadził 5 
lirotechników z firmy Syrjusz z Wie 
awa, którzy eporządzają ognie sziu- 
cme, W roku bieżącym publiczność 
ulrzy szereg niewidzianych dotych- 
Czas atrakcyj. I tak rzucane będą 
wspamiałe wielkie bomby, dalej ogól 
NY podziw wzbudzi olbrzymi 20-me- 
trowy wodospad z ogni sztucznych, o 
raz 4-metrowy orzeł polski. W czasie 
tradycyjne j uroczysiości, wystąpi ró 
wunież na jednym z pontonów krakow 
„NIe wesele, które będzie sfilmowane. 
Wianki odbędą się z zapadnięciem 
zmroku dmia 25 czerwca. W razie nie 
Pogody edbędą się w innym terminie. 


WYPADEK KOLEJOWY. 


wa stacji Toruń Mokre, dwa paro- 
Wj „pooiągów „osobowych ur. 311 i 
zy, aae Z różnych siron do remi- 
= cx nieuwagi zwrotniczego 
rasie talk silnie, że parowóz 

a. a AIę prawie doszczętnie, 
Pparowoz 3954 przewrócił sie do- 
znając lekkich uszkodzeń. Skutkiem 
kozę wypadku ruch na linji Toruń — 
] i łonowo został wstrzymany. Na 
innych lin jach ruch odbywał a kr 
Źnie z przesiadamiem. ipi 


NIELEGALNA SPRZEDA. 


„ (ł) 32-letnia Gertruda Solnica z Kos 
ku sprzedawała potajemnie spirytus, nie 
mając na to patentu. O tem Pwes 


BOOTH TARKINGTON. 
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Przedruk wzbroniony, l 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 21 czerwca 1928 rokn. 


kiem opowiedział inspektorowi skarbo- 


r 
? 


wemu niejaki Wawrzyniec Rychlik z ; 
' miast eo do Rychlika sąd postanowił się 


Bobrku. Gdy jednak przyszio do roz- 
prawy przed Sądem posoju w Sosnow- 
cu, Rychlik oświadczył. że w lokalu Stol 
nicy wódkę pił, ale przyniósł ją z sobą. 
Ponieważ iuni świadkowie nie ukrywali 


| zwrócić do urzędu prokuratorskiego, ce- | 


calej prawdy przed sądem, Salmica ska- 
zana została na 200 zł. grzywny, nato- 


| lem pociągnięcia go da odpowiedizalnoś- 


Í 
i 


| ci za fałszywe zeznanie. 


Bestjaiskie mężobójstwo. 


ŻONA UDUSIŁA MĘŻA, A 


We wsi św. Anna pod Łomżą wy- 
buchł przed kilku dniami pożar w za- 
grodzie Stefana Pułanina. Ponieważ 
pożar wybuchł wieczorem o godz. 10 
akcja ratownicza napotkała na róż- 
ne przeszkody, mimo to po walce z 
żywiołein dało się ogień umiejscowić, 

Po ugaszeniu pożaru, kiedy sąsie- 
dzi weszli do mieszkania, ujrzeli spa- 
lone zwłoki właściciela zagrody Šie- 
fana Pułanina, który leżał w łóżku. 
Okoliczność wydała się wszystkim 
ymicjrzaną, tembardziej, że w miesz- 
caniu nieruszene były meble, nato- 
miast całkowice palone łóżko z po- 
Ścielą, na którem spał Pułanin. Po- 
nieważ akoliczność pożaru wydała 
się podejrzaną, przystąpiono do ba- 
dania obecnej żony Pułamina, Jami- 
ny. Pułaninowa zeznała, iż krytycz- 


POTEM GO SPALIŁA. 


libacja, podczas której doszło do o- 
strej wymiany słów i walki na pięś- 


ci pomiędzy mężem a jednym z u-: 


czestników libacji. Ponieważ Pułanin 
był mocno poturbowany, poprosił żo- 
ny. aby go rezebrała i położyła do 
łóżka, poczem poprosił o papierosa. 


Spełniwszy życzenie męża, Pułamino- ) 
wa wyszła na podwórze, potem wkrót ; 


ce wybuchł pożar. 

Mimo tych wyjaśnień  stwierdzo- 
no, że pożar w zagrodzie nie powstał 
przypadkowo, lecz spowodowała go 
żoma Pułanina. Dalsze badanie zwłok 
ujawniło, że Pułanin przed spale- 
niem został uduszony, potem zaś o- 
blamy naftą i podpalony. - 

O bestjałski ten mord oskarżona zo 
stała żona Pułaniną, Janina, którą a- 
resztowano i osadzono w więzieniu 


nego wieczoru odbywała się u nich=łódzkiem. 


Przygody 
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genjalnęgo agenta tajnego 


KTÓRY ZAWSZE UMIAŁ ZMYLIĆ CZUJNOŚĆ WROGÓW. 


Jednym z najyenjalniejszych agen- 
tów tajnych wszysiikich czasów jest ge- 
neral Sir Baden — Powell, twórca, jak 
wiadomo, skautingu. Jako prawdziwy 
Anglik traktował szpiegostwo, uprawia- 
nc tz urzędu, jako sport fascynujący, i 
przygodom swym poświęcił całą książ- 
kę. Mógł on sprostać najtrudniejszym 
sytuacjom, gdyż, niczem drugi Sherlok 
Holmes, był obznajomiony z waszystkie- 
mi warstwami ludności, mał ich zwycza 
jórse posługiwał się  trikami, jak 
urodzony detektyw, a pnzytem obda- 
«zany był zdumiewającą zdolnością 
maskowdnia eię i przebierania — niby 
wytrawny alstar. 

Podczas wojny światowej otrzymał 
trudne zadanie dakładniejszego wyba- 
dania fortyfikacji i etanu amtylerji 
twierdzy austrjackiej Cattaro, która 
nicjednokrotnie ostrzeliwama była od 
strony marza. Misję tę spełnił w nie- 
winnem przebraniu przyrodnika, połu- 
jącego na motyle. Miał przy sobie siat- 
kę na motyle, puszkę botaniczną i szki- 
cowmik, który zawierał szereg niedokoń 
czonych 'rysueków, przedstawiających 


owady. Uganiając się za barwnemi mo 
tylami, zbliżał się niepostrzeżemie do for 
tów i z całym spokojem  wrysował w 
skrzydla motyle kontury  fortyfikacyj, 
stan i liczbę dział i t. p. Dla kogoś mie- 
wtajemniczonego technicznie te szcze- 
góły absolutnie były nie do rozpoznania. 
Nie więc dziwnego, że wartownicy uwa- 
żali go za ŹŻdziwaczałego angielskiego 
profesora, bo któżby domyślił się w nim 
niebczpiecznego ptaszka? 

Podobnie postąpił przed wojną, kiedy 
sztab brytyjski, ze specjalnem zaintere- 
sowaniem śledził urządzenia wojskowe 
Austrji, Nieimec i Turej. Po przyłą- 
czeniu Bośni i Hercegowiny do aaddu- 
najskiej momarchji, otrzymała ona wraz 
z mowemi prowincjami nowy materjal 
wojskowy. Opowiadamo cuda o spra- 
wności militarnej nowych obywateli. 
Baden - Powellowi udało się bez wiek- 
szych trudności, ale incognito, asysto- 
wać przy manewrach nowych pułków 
— i wtedy skonstatował, iż, przecisymie, 
wartość ich bojowa jest miewielka. Ze 
starego statku, przewożącego 
pomiędzy Liverpoolem a Odesą, udało 


warzywa į 


4 


} mn się wybadać stan fortyfikacji w cie- 
, Śninie Dardanelskiej, strzeżonej, jak wia 
domo, jak oko w głowie. Skłanił on kapi 
tana, by statek. zręcznie kiarowany, 
/ przystawał od niechcenia pod samemi 
fortami, niby to nieumyślnie. Przed za- 
| łogą łodzi celnej, która zwykle natych- 
| miast się zjawiła, tlomoczono się na- 
| glem uszkodzeniem steru. Następnie 
Baden - Powell w przebramim rybaka ol 
bijał niczmacznie małą łódeczkę i ped- 
pozorem łowienia ryb uskuteczniał po- 
miary i rysował plany. 
ło mu to bezkarnie. 
Podobnie działał w Niemcżech: wezos- 
nym rakiem pojawiał się w tlumie ro- 
botników w warsztatach wojskowych, 
| by przypatrzeć się budowie nowego pa- 
i wiłony maszynowego lub doku al:reto- 
į wego. Innyin razem, kiedy chciał wyba 
i dać szczegóły dotyczące nowej miemiec- 
l kiej mitrałjczy. właśnie wypróbow anej, 
uniknął zaaresztowania w pobliżu pla- 
cu ćwiczeń dzięki temu tylko, iż, wyma- 
| chując flaszką wódki i zataczając się. 
udawał pijanego — i w ten  enosóh 
| przedamł się przez linję razstawionych 


Zawsze uchodzi 


patroli, Niebyle jakiej trzeba było po- 
iysłowości, by cało wyjść z wszyst- 
CENTA 


Rzeczy ciekawe, 


LUDZIE W KAGAŃCACH. 


W górekicj miejscowości Mogok, w 
Birmanji (Wschodnie lndje) znajduja 
się bogate kopalnie słynnych na caly 
świat rubinów. Kopalnie te eksploatuje 
angielskie towarzystwo górnicze Burma 
Ruby Mines Cie. Wybieranie i sortowa- 
nie drogich kamieni odbywa się ręcznie. 
Zajęci są przy tem robotnicy krąjowcy. 
Kontrolę i nadzór nad nimi sprawują 
majstrowie Anglicy. Pomimo ścisłej kom 

ftrali i ciągłych rewizyj ocolz:tstych, ada- 
| rza się od czasu do czasu, iż któryś z 
nobotników przywłaszczy sobie skrycie 
jakiś drogi kamień. Przeważnie połyka 
go. Wówczas dozorcy ucickają się do o- 
leju rycynowego, kótrego spore porcje 
muszą wypić podejrzani o przywłaszcze 
nic klejnotu. W ostatnich jednak latach 
zarząd kopalni uciekł się do innego spo- 
sobu; wszyscy robotnicy pracujący przy 
wybieraniu i sortowaniu rubinów otrzy- 
mują maski z gęstego drutu, które za- 
mykają się pod brodą na kłódkę. Klucz 
ad kłódki ma oczywiście dozorca. 


| 
i 
t 
kich tych tarapatów. 
| 
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PopisrajciĘ 


Głos jego zabrzmiał tak naturalnie, łagodmie i | za nią i powiedział jej, że bracia handlują fałszywą, 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 

26) 

i Błagaja go ślicznym, pieszczotliwym | głosikiem, 

zu zapomniamszy o koncercie, przyjął zapro- 
ie. 


— Bardzo pani dobra — rzeki. + Mam nadzieję, 


T dzisiejszy wieczór znów mnie wyniesie na wyżyny. 
eye odejdę i będę marzył o pani. Proszą panią 
à 


ca. 


.  Jedmocześnie stanął przed Claire zgięty W ukło- 
mie starszy Bastomi. Dziewczyna zewwała „się weso- 
© z krzesła i pojaxl ramieniem barona, posłała tawa- 
Tzyszawi przy stoliku słodkie spojrzenie i krótkie po- 
zegnalņe skiniemie. Artur, który również wstał, od- 
powiedział ceremonjalnym ukłoncin, poczem wezwał 
telnera, by zapłacić rachunek 


__ — Liama niedługo zostać — zauważył baron, — 
Nigdy go jeszcze przedtem nie wislizeć w Dasz Salo- 
ne. On jest bardzo — jak to u was mówić? Surowy? 
tak. To jest surowa młoda człowiek. u. 

— Och, nie — zaśmiała się Claire. — On nie jest 
Surowy. 

— Nie? i 

— Nie, tylko dzisiaj tak wyglądał — odparła i 
dokończyła bezmyślnie. — Dlatego, że me chcial, że- 
Ym tutaj przychodziła i trochę był zły. 

— On nie chciała, żeby pani tu przyjść? re ZARY” 
pa zdawkowo, obojętnym tonem Bastoni. — Z mój 

t? 


obejętnic pytająco, jakby szło mu tylko œo to, żeby 
wogóle coś pwoiedzieć. Nie zdołała dastrzec nic szcze- 
gólnego w tem znaczącem pytaniu. Taniec często 
wpływał na nią w ten sposób, że głowa jej stawała 
się tak samo lekka (a właściwie lekkomyślna) jak no- 
gi. Matka powtarzała jej to czasami, nie mijając się 
zbytnio z prawdą. 

— Pan Artur mówi, że to okropna nora — roge- 
Śmiała się swobodnie. — Ja uważam, że tu się można 
wspaniale zabawić. Czy i w Neapolu są takie weso- 
łe dancingi? k 

— W Neapol? — pawtórzył Bastomi tym samym 
tonem zdawkowego pytania. — Liana powiadać, że ja 
jechać do Neapol? 

— Tak. Przecież to prawda? — zapytała trochę 
Zdzirwiona, otwierając szerzej oczy, co on wytloma- 
czył sobie opacznie, że się z niego ukradkiem śmieje. 

Jak Eugenjusz Ronnie objaśnił swaga przyjacie- 
la w hotelowym ogrodzie, bracia Bastoni sprzedawa- 
li czasami obiańcowywanym przez siebie cudzoziem- 
kom, broszki, lub naszyjniki. Klejnoty te przedsta- 
wiałi zawsze jako bezcenne stare, rodowe pamiątki, 
wogóle nic do nabycia gdzieindziej i po zręcznie prze- 
prowadzonej scenie kuszenia olśnionych cór Ewy, 
spieniężali je, wśród pobłażliwych protestów. Obaj 
bracia mieli nadzieję zaimteresowamia również panny 
Ambler i jej matki kilkoma takiemi zabytkami, jak- 


kolwiek ich aspiracje sięgały jeszcze wyżej. Baron 
wiodział już, że neapolitańskie pochodzenie „nodo- 


wych” klejnotów przestało być od niejakiego CZASU 
tajemmicą jego i brata. Raoneńczycy lubią plotkować 
i prawda, dotycząca „spadku” Bastonich, krążyła po 
kawiarniach i restauracjach, jako wesoły żart. Lu- 
dzie dobrze obeznani ze stosunkami, panującemi w 
Raonie, zwłaszcza Włosi, jak Liana, mogli się łatwo o 
tem dowiedzieć. Baron doszedł do przekonania, że 
Artur, w sobie wiasłomym celu, zdradził go i ostrzegł 
przed nim młodą Amerykankę. Widocznie zrana nie 


chciał jej puścić do Salone, potem jednak przyszedł 


starożytną bźuterją, tabrykowaną w Neapolu. Artur 
był bardzo niebezpieczny, jako przeciwnik politycz- 
ny, ale to wtrącanie się w prywatne sprawy bylo ab- 
solutnie nie do darowania. 

— W Neapol nic niema zobaczyć — odpowiedział 
Bastoni, tańcząc z flegma posuwiete tango. — Ja tak 
sobie myśleć. Tunic to jest coś. Pani być Tumis? Nie? 
To doskonały posadzka. dobra tańczyć. Nieprawdaż? 

Claire skinęła wesolo główką, zupelnie nieświa- 
doma, że zetknęła się z tą ukrytą stroną miejscowego 
życia, o jakiem wspominał Artur. Przez całe popołul- 
nie, pod powierzchnią joj myśli płynął podziemny 
strumień tajemnych pragnień i postanowień i przy- 
sięgłaby, że wszystko, co mówiła do Artura i Basto- 
mich, było ot! taką sobie zdawkową paplaminą, nie ma- 
jącą żadnego glębszego znaczenia, czy doniosłości. 
Absorbowała ją w uszczęśliwiający i ekscytujący spo- 
sób jedna tylko myśl, myśl, z której postawiła wesoły 
zamzut matce, że ją sama podsunęła. Sądziła, że w naj- 
bardziej małowniczym zakątku ziemi, inteligentnej 
dziewczynie powinno przyjść bez trudności zaamanżo- 
wanie malowniczego spotkania z inteligentnym in- 


walidą. 


XII. 


Nie mając żadnego ściśle określonego planu øre- 
alizowamia w praktyce swej myśli, Claire spuściła się 
całkowicie na los szczęścia. Postanowiła wszakże bro- 
chę temu losowi dopomóc. W tym calu wystrodła się 
do obiadu możliwie malowniczo i efektownie w tua- 
letę z paciorków, połyakującą jak blado — błękitna 
zbroja i prawie równie ciężką pomimo krótkości i wo- 
góle skąpych rozmiarów. Na ramiona zarzuciła 
wspaniały, o nieco przyćmionych jaskrawych bar- 
wach, piękny, stary szal hiszpański. To ież gdy we- 
szła do rciektarza, w towarzystwie Ariura i matki, 
była tak bardzo widoczma, jak tylko tego pragnęła. 


(C. d. n.) 


+ 


ten tylko się dowie, kto cię stracil!“ 


Odpowiedź brzmi: „W charakterze pisma | 


Kącik dtumorystyczny. 


widać pewną „rzetelność, uczciwość. Za to 
fa wiersze podłe!“ 
DZIECI. i prowadzić do stołu 
— Mamusiu, jak długo jesteś już zamę- MAMUSIA I CÓRECZKA. 
żna. 1 


Siedmioletnia Zosia pomaga mamusi odna 
leźć zagubione klucze. Wreszcie po całogo- 
dzinnych trudach znajdują je pod książka- , 
mi. 


ą 

— Nareszcie! — odetchnęła mamusia w 
dziwne, że człowiek znajduje zgubę dopiero i 
s 


— Dziesięć lat, dziecko. 

— A jak długo będziesz jeszcze? 

kuje ze szczerem 
— Niesłychane! 


GRAFOLOGJA. 
pańskie w 


Grafolog Wulkański otrzymał polecenie: 
„Przysyłamy próbę pisma pewnego pana, 
który zgłosił się na stanowisko kasjera. Pro 
simy o ocenę“. 

Wulkański czyta: 
ty jesteś jak 


w tem miejscu, gdzie jej szuka na samym 
końcu. 

— To pewnie dlatego — zauważa Zosia — | 
że, kiedy człowiek znajdzie zgubę, to już jej 
wiecej nie szuka. 


nie spokojnic: 
„Litwo, ojczyzno moja, 
rowie: ile cię cenić trzeba, 


| ZŁOŚLIWA PARA. 


Maurycemu Rostand'owi, synowi wielkie- 
go poety francuskiego Edmunda (1868— 1918), 
ne pewnym proszonym obedzie wypadło po | 


złośliwości była mu wielce niesympatyczna. | 
Podezas obiadu dama niespodziewanie przy- | 
suwa się ku niemu i poczyna ciągnąć go za | 
lok. Widząc, iż włosy stawiają opór, wykrzy | 


włosy są sztuczne! 

Poeta nic nie odpowiedział, po chwili je- 
dnak pociągnął sąsiadkę za włosy. Skoro ca í 
ły pęk został mu w ręku, powiedział zunet 


— Ładna historja! A ja byłem przekona- 
ny, że one są prawdziwel 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 21 czerwca 1928 roku. 


damę, która dia swej ` 


zdumieniem: | 
Byłam przekonana, że 


Wspaniała wystawa. 
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== "EJ TJ * sawates y M rolaen głównych: KLARA ROMMER i WALTER RILLA. 

| kino - Teatr „Udziałowy” SME kdo NaWAĆN AR uśG 08 LLA.. 


Nad program! 


4' ananas KONKURS. 
36) 
© I l IE- 8 Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza niniejszem 
44 HL 2 konkurs na wykonanie w sezonie 1928 roku 
4 Od kilku dni tawe m ko jedna z nejpoważniejszycii firm 
Bo 000020) ARERI -FE A 9 |robót malarskich i murarskich, 
3 [| IE RCZASOWYM ikala py ii. Mar jackie] i 2 Ry E A zgłaszać się pay 
aK 11 akupów Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu, ul Kołłątaja 
AB perier i NTAWO, ONUk KOIEIU MYDJ W Katowicach w godz. 9—15 w celu otrzymania specjalnych szematów do 
63 nasze oryginalne perskie i orjentaine dywany. 4 wypełnienia, 572 
85 DOM HANDLOWY to Oferty w kopertach zamkniętych składać należy w Wy- 
dzą DYWANOW PERSKICH Q dziale Zakupów najpóźniej do dnia 27 czerwca r. b. | 
® i PE po i S-ka ® 

p. z.0.10: WET" EE UUNIT Wt o S dni ta 
© WARSZAWA, Nredytowa 16. Tel. Nr. 77-43, Gw 
8 właeny import dywanów perskich i orjentalnych © Natychmiast | Drobne Nidowenaównzać 
e ODDZIAŁY: Wiedeń, Konstantynopol, Medjolan. w 
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s pięknym ogrodem warzywnym 
i owocowym — za gotówkę, 

W razie kupna do dyspozycji 2 po- 
koje i kuchnia, Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się kierować do Kurjera 
Zachodn. pod „Korzystna ag 


(Oene SITO RABIAFĘACĄ F27 - 0 
BOBO E TEP 00 ELLO LAPL 
Zjazd koleżeński 


uczniów, 

którzy w r. 1923 ukoŚczylii klasę 7- mą 
Gimnazjum w Granicy 
odbędzie się dnia 29 czerw ca— tamże. 
Bilźsze informacie: 3477 


POZ 
I5 
KONECKA == 
JE 


CEGIELNIA PAROWA 


A OLSZEWSKI „Będzin, Mostowa 8. 


$ TELEFON 6-02, wę TELEFON 6-02, 
POLLCA: CEGŁĘ MASZYNOWA (KLINKIER) 
OSTRO PALONĄ, JAK ROWNIEZ I RĘCZNĄ 
—— Z DOSTAWĄ NA PLAC BUDOWY. —— 


3497 
A e: 


DEET Tan 


Wszelkie druki 


PRYWATNE. HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERY JNE, 
BLOKI, WIZYTOWKI, AFI- 
SZE i WIATROWKI +: :-: 


ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE 


C 109%900800000006040001 63 695040960005006200000600.09000000090960000000 606000 1E |] 


p. Kazimiers koło Strzemieszye. 
TRED ELEF GZ LORD MPNA 


AKADEMIK 


(Gdańszczanin) 


pragnie pobierać lekcje języka pol- 
skiego u inteligentnej młodej pan- 
ny, zna jącej o ile możności język 

niemiecki. 3573 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać pod Nr. 200 Kurjer Za. 
chodai, Sosnowiec. 


_————h—1q— 11h 


| Nadira 
| BÓL GŁOWY 


AHATE 


è 


Hib 


i a DOSTARCZAJĄ 
lg ZAKŁADY DRUKARSKIE 


T-wa „KORJER ZACHODNI” Ax: 


SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73, 


Him syak ustelycymi liny tostrrencyjne 


ti 
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USUWAJA 
| ZAYGIWAŁKE PROSZKI 
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aKOGUTKIEM. 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową w tekśois „ . . . « » DD Ó . » » 
W tekście, w kremies „ , « » a s » ... s» 
3 Zł. 50 gr. Ża tekstom . NO 2d SE Tr MALIK 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. Nekrologi do: 200fwierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 
Będzin, Małachowskiego 7. 
Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1, 


ADMINISTRACJA: z 


Filje i agentury własne: 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


Dąbrowa, Sobieskiego 6, telel. 1-25. 


Przed tekstom (Plerwsza strona) ze wiersz mm 1-tamowy okład 4-szpaltowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


potrzebna: sklepowa a bandlu sa- 
miejseowa z kaucją do piekarni- 
UI, Małachowskiego Nr. 6 w Sosqow 
cu. 3474-72 
otrzebna zdolna Aucnarka przyCcho- 
dnia. Kawiarnia „Popularna” So- 
snowiec, Warszawska 6. 3519 


por“ na roboty różae potrzebny 
m Zgłoszenia cegielnia Olszewskie- 
go o_Będaln, „Mostowa 8. 3498 


| 5. | Lokaie. i 


kiep s Çkiep s mieszkaniem do wynajęcia do wynajęcia 

na dobrych warunkąch. Wiądo- 
mość Sosnowiec, Kościuszki 4, u p. 
Sołtyskowej. 34 43-3 


possue się od : od zaraz z pokoju na 
bluro z osobnem wejściem. ¿gło» 


szenia Sosnowiec Dęblińska 1 „Szat- 
niówka” tel. 6-95. 3508 


Kupno i sprzedaż, 


udka z łokciówką do ; sprzedania. 
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 3483-3 
łyn wodny i tartae w dobrym 
M Tiivis do sprzedania w Sie 
wiersu ersu |. Rydzowski, 3436-3 


psia zł. 1500. — do sprsedanią. 


Katowice, Rynek S/f, tel, 1013 
3438-3 
operaram piac pray ul. Wysokiej, 


Wiadomość Sosnowiec, Wiejska 
38 Jasińska. 3315-2 


4 gi gruntu ogrodowego, zaras do 
sprzedania. Wiadomość: Koniecpol; 
an 3476-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Matr nialne 15 za wyraz. Ogłoszenia ozdobne Í tłustym 
SEEN S Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc- droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 


6. drukiem podwójnie. 


0 


ł 


uma erm 


d 


Nr. 169. 


FACHOWIEC. 


— Wychodzisz zamąż, Kasiu? A czy je- 
` steś pewna, że on się kocha? 

— O. proszę pani, onby dla mnie w ogień 
skoczył. 
czem jest twój narzeczony? 
— Strażakiem. 


POSTĘP MEDYCYNY. 


— Cierpi pan na bezsenność? Niech pan 
zaw 4 coś zje przed położeniem się spać. 
Phi. panie doktorze! Przecież pan mi za 
iQ: jeść wieczorem cokolwiek. 
— To było w lutym. mój panie. Od tego 
| czasu medycyna zrobiła szalone postępy. 


Następny program 


„Nowoczesna Dubarry“ 


W roli tytułowej MARIA CORDA | 


NETEP S - | 
osobowy „N. A. G* na chodaie 
tanio do sprzedania. Wiadomość 
Czeladź, ul. Sapitałaa Nr 40 codzien- 
nie o4 6 wieczorem. 3509-2 
5 s IOLCIOWKĄ do mprzedaniu, 
Sosnowiec, Hale Roswoju Ludwik 
wójcik. SaB 
Dape dachową, umołę, pak sprceda- 
ja Biuro Techniczne, tot. Antval 
Nowicki Dątrowa; Kościuszki 42 te- 
lefon 8, 3505 


ROR e A SEN E TO IRIS 
Różne 
F SEEE ROAN IEC 


Ene 


głsiiereiowńie! Caytelnikom , Ku- 
rjera Zachodniego“ „Iskry“. Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc urodzenia o- 
traymasz darmo broszurę, określenie 
charaktera, zdolności, przezuacaenia. 


i Pozoasz kim jesteś kim być moźesz 


Adresuj: Warszawą Redakcja „Wie- 
dza Tajemna“ Skrzynka pocztowa 571. 
załączyć niniejsze ogłoszenie znaczek 
potatowy na przesyłkę, 2652-11 


i osy rangtwowej pieniężnej Lolterji 
1 |Jobroczymnej gą do nabycia w 


, solekturse józeta Hlawskiego, Sosno- 


| 


wiec, Główna wygrana at. 50.000 — 
Cena całego losu El 8, —, połówki 
4. — Cizgnienia 21 czerwca 1928. 
EE PODR LCTE 
lexarnia do odstąpienia w pelnym 
diegu. Wiadomość „Kurjer Za- 
chodn!*" Będz'n. 3517- 


x Goa rowice — Zdrój. Pokój odna|- 


- komisarjat, którą unieważaia. 


mę trzyosobowy z całqdziennem 
: utreymagiem 8 mt. dzienoie. Matile». 
wicz dom dom Józefa Kokotta. 3435 


ponaga s Zygmuntowi spadła z 
wozu opona Jadąc na Zieloną. 
Łastawy znalasca zwróci za wyna- 
I grodzeniem. Dąbrowa ul. Cąbrow- 
| skiego 38 Domagała. _3504 
Przyjmę na miesakanie 2-Gli panów. 
Sosnowiec, Wiejska 14 m. 34. 
3510 


i Zgubłone dokumenty. i 
oe TUTENDE ET ea 


pe Władysiaw zgubił BKelążocakę 

wojskową, wydaną przez PKU. 
Będsin i książeczkę inwalldzka. 

3518-3 

Cro Uajewski zguDii książkę X. 

„Chor. wydaną przez KOR aa 


Kom józef OE V 
komisarjatu PP. w DĄDzówie: tgu- 
bił karte orlopową wydaną praes IV 
3505 
UZ Wilska zgobiła książkę 
Kasy chorych. 3498 __ 
po" Murcfeld zgodit książkę woja- | 
Rową wydaną przez PKU. Josno= 
wiec. 3500-3 


AO E y o 
Ac usior Marjan BRUD KSIĄŻKĄ Musy 


EM chorych wydaną przez kopi. Ro- 
den. 502 | 
is Antun: agu0jś duwój usuDisty 


wydany przez mag. w Czeladzi, 
3506-3 


administracja nie odpowiada. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Zawiercie, 3-jo Maja 27. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło: 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Grodziec, Będzińska. 


Wydawey: Sp. Aka. „KURJER ZACHODNI“, 


